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pod Krakuwcm (stacja kolejuwa w miejsca)
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nowe ndbudowany i z komfortem urządzony, otwarty 
od 16 maja b. r. dla chorych na reumatyzm i artretyzm.

Lekarz i restauracja w miejscu. 1258
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Kraków, 20 maja.

Niie pozyskawiszy dotąd Narodoiwcj P irtji FoO- 
botnii&Zietj, blok pralwiicawy zawyzoniiio lOtrąbujo 
zwyi&iąaftwioi, większoścm bowieon właściwile nie 
ma. DziRiaj dopip.io zbierze sią tv Warszaiwie 
komeires N. P. R„ Co zaś uchwali, zobaczymy.

lid też zgodniie z tym stanem rzeczy bloifc pra- 
wicolwy w pioisitiępofwaniu swojem nie okazał 
bynamjniej tej prorącości, jaka zaczęła bić od 
dwóch dni ze szpajtfc jego organów. Do .prezy- 
dontai Woycjejchowskiiego udał iS-ię poseł dr Głą- 
biński łfeylkja sam jeden, prywatnie niejako, 
chcąc go uprzedzić o przygotował iącyeli się de- 
cyzjael. i o tom, że większość sejmowa właśnie 
zaczęła się rodzić.

Licząc się z różnemi jeszcze trudnościami, 
które tomu zawsze ambaraisującemu procesowi 
fizjologicznemu towarzyszą, ukończenie jego 
odłożono dopreroi do środiy po Zielonych Swię- 
taich. Zapowiiedziame votum nieufności1 dla gac 
Mniabu Sikorskiego nio przyszło tedy na obu o- 
etatnich posiedzeniach sejmomrych do skutku. 
Krotki mówiąc, nie jada się nigdy tak gorąco, 
jak się góluje.

Rzecz i inna, że stronnictwa bloku prawico­
wego widziałyby bardzo chętnie, aby prezy­
dent Sikorski, idątc siadem innych swoich po­
przedników, zain,lochał niektórych formalności 
parlamentarnych i poprostu w przystępie zde­
nerwowania i uczucia beznadziejności, sam po­
dał się do dymisji. Takie postąpienie skazane­
go przez praw icc na usunięcie gabinetu i jego 
premjora,_ ułatwiłoby jej samej zadanie, które- 
g'o gładkiego, a przedcwszyslkiem — honoro- 
wiego rozwiązania ona Siima jest jeszcze bardzo 
niepewna.

Dał tym pragnieniom prawicy wyraz poseł 
Koi famy, zapraszając dobrodusznie prezyden­
ta Sikorskiego, aby sam sobie poszedł, nie cze­
kając, aż mu nowa większość sejmowa wedle 
wszelkich form, przez parlamentaryzm wyma­
ganych, swoją nieufność uchwali. Ale prezy­
dent Silcorski nic należy do tych, których brać 
możnas na dobroduszność i rożne przyjaciel- 
siiie“ rady. Odpowiedział posłowi Korfantemu, 
ze nie ustąpi przed uchwałami klubów* partyj­
nych, lecz pójdzie na udeptaną ziemię dysku­
sji i głosowania w* plenum sejmowem.

Stanowisko to jest jedynie siuszneni. Prezy­
dent Sikorski zbyt słabo trzymał się władzy, 
zbylt Łatwo może ją każdej cli wili oddać, aby 
denerwował s.ie widokiem kurczenia się podstaw 
panamomktrnyeh tej swojej władzy. Zjawisko 
twarze,.na sj ęnow*ej większości, przeciw niemu 
i jego rządowi zwróconej, nie wyprowadza go 
tez z równowagi psychicznej, której utrata wy­
raża się z reguły w uprzedzaniu wypadków — 
Główny z-wyciyzea tv wrnjnie z bolszewikami 
wie dobrze, co to znaczy zmusić nieprzyjaciela 
dc EOBwinięcia, frontu, zniewolić go, aby usta­

wał swoje siły w szyku bojowym i pokazał 
w szystko, co ma w rzeczywistości, a nie tylko 
w trąbach swoich trębaiczy.

Partja tedy musi być rozegrana do końca, 
nie dlategoi, jakoby ktokolwiek łudził się mo­
żliwością dalszego utrzymania się prezydenta 
Sikoiitskicgo u rządu, ale dlatego, aby do na­
szego żmciai polityczno-parlnimentarnego weszły 
raz rzeczywMe obyczaje parłamentaime i aby 
puoicesy tego życia odbyw*ały się w pehicm 
śwdiatle i p e ł n e j  o d p o w i e d i a l n o ś c i  
s t r o n n i c t w  i l u d z i .

Grunit palrkmncntarny podi gabinetem Sikor­
skiego jest jiuż tak  podminowany, ze nie rnożo 
być mowy o fem. aby się rząd jego w tych wa­
runkach chciał upierać przy władzy. Sami przy- 
jufciele prezydenta Sikorskiego muszą mu w 
tycti warunkacn doradzać ustąpienie i to tern 
szczerzej, im lepiej mu żyiczą. Poprostu bowiicm 
zawMe o,n w*airt i zbyt wielkie może jeszcze od­
dać. uisługii ipańatwu, aby zdzierał się. i polity­
cznie zużymiai w sytuaicjL tak. jak  obecna,, za­
mazanej, w której największa energja i naj- 
śmicłisza inicjatywa rządu musi rozpraszać się 
w próżni.

Przyjścia do władzy prawicy nvkt niezacie- 
trzewuiony nie uważa, za jakieś wyjątkowe nie­
szczęście. Przeciwnie, jest ono zjawiskiem na- 
turalinem, które w logicznym roz-woju naszych 
stosunków poilityiczmych musiało przyj'ść prę­
dzej, czy później. W tych warunkacn byłoby 
w*ysoce • niepoliiyczneim, gdyby prezydent Si- 
korski stawiał to ru  liogiczuemu rozwojowi rze­
czy opór silniejszy, niż tego wymaga interes 
państwa i jego godność osobista.

Czego wiięc wymaga, interes państwa? Oto 
wymaga on, aby formy naszego parlamentary­
zmu były .skończone, jaime i logiczne. Rząd 
parlamentarny powniajo i ustępuje zgodnie z 
wolą większości parlamentu. Woia ta zaś objar 
wia się (ylko w* jeden jedyny sposób, mia.no- 
wiciie pireez jawne, w danym raizie imienne gło­
sowanie, którego w*ynik enumejuje oficjalnie 
marszałek. Żadnej innej fiormy parlamcntaiyzm 
nictylko niie zna, lecz naweit nie doijruęzcza. — 
Więc żadne uchwały klubów poszczególnych 
sejmowych, ładne glosy prasy partyjnej nie 
mogą mileć mocy obowiązującej dla. rządu. Mo­
że i musii, ją m ieć tylko w ynik plasowania w 
plenum sejmowem na jawne ni poisiedzoniu.

Prezydent Sikorski winien jest io młodemu 
parlamentaryzmowi polskiemu, aby nie dopu­
szczał do jego zaichwapzozanic różnemi oby­
czajami i metodami zastraszania i denerwo­
waniu iistniejącyich rządów*, różnemi sztuczkami, 
mająoenii ułatwić gro różnym stronnictwom, 
które jedinakowoc •wolałyby zachować dla niej 
wygodny półcień uchwał sejmowych i różnych 
paktów między sobą zawieranych, niż jasne 
śwńałSo plenarnych głosowm.

Lecz także i godność osobista prezydenta Si­
korskiego w*ymnga, aby ustępował on. ni© ina­
czej, jak  skutkiem formalnie przez Sejm uchwa­
lonego votium nieufności dla, niego i jego rządu. 
Znakomity oficer i  wódz. polski, który w*cale 
nio zabiegał o władzę, który cbjąt ją  w najtrud­
niejszych dla państwa warunkach, nie, jak 
Ii tyk, robiący swoja karjcrę. lecz jak żołnierz, 
ktcuemu dano rozkaz i który go wykonuje, ,nie 
potrzebuj© ustępować z posterunku swojego 
chyłkiem, niepostrzeżenie! W. delikatnie. Prze-

ciwmci może, i powinien odejść 7. niego tymsa- 
myrn miarowym, spokojnym krokiem, którym 
na ten posterunek wszedł. A to tern bardziej, 
że ptrzez czap swiieh rządów* oddał panstw*u sze­
reg zahług, które |  jmliityka partyjnego, wzięte 
na odpowiednio mocno 'luo-ząoe bębny party j- 
niej adoracji, starczyłyby mu do trzeciego po­
kolenia za dostateczny tytuł do- siła,wy, uznania 
i wszystkiego, co do tego należy.

Dość przypomnieć chwałą, w której prezydent 
Sikorski objął władzę w* państwie. Było to w 
trzy godziny po zaniardowatniu ś. p. prezydenta 
Narut|c|wii,cza w nastroju panicznym całej War­
szawy, który* charakteryzuje dostatecznie fakt, 
że przedstawiciele dyplomatyczni wielkich i 
bapdtzo mocnych potęg kazali właśnie pakować 
walizy, szykując, sćę do, opuszczenia W arsza­
wy. Kilkadziesiąt tysięcy zorganizowanych ro- 
bottnikćw stało gotowych w kriżdej chwi1 i dc, 
uderz^inia. na centnnn miasta aby samym zro­
bić porządek. W taktem położeniu prezydent 
Sikorski stanął u steru i wyprowadził n: w*ę 
państwową z niebezpiecznegc wiru tale szybko 
i pewnie,, że olbrzyma! większość jej pasażer u w 
nie miała, naw*et przecziucia,, nad jaką przepa­
ścią i wśród jakich niebezpieczeństw przepły 
wfeła;:

A druga rze.cz, to uznanie ostateczne wtseho 
dniich gnanie państwa. Kuailo sio o nią wielu ró 
żnyich mężów sitami połskień, lecz zawsze bez 
skutku. Zabrali się do tego Sikorsk i Skrzyń 
sld, uchwycili właściwy moment, nacisnęli z od, 
powiedruą encrgją patiwebae sprężyny i ogrom 
n.y gin®, którego, zdawało się, nikt ruszyć SSte 
potrafi, lekko, i cicho apadł z państwowości pol­
skiej.

Kto w krótkiej hktorji swnich rządów ma do 
zapisania takie dwa plusy, ten nio patraebuje 
ustępować przed uchw*ałams samych tylko k’u- 
bóy sejmowych, ten nie potgaebuje lękać stę 
kryityku publicznej, ten może i powinien zażąr 
dać jej, wysłuchać i spokojnie wysnuć konso­
li wiem cje z takich, czy innych jej warników.

To też wyrażenie o „udeptanej z.iemi“ rozu­
miemy w* ten sposób, że prezydent Sikorski na 
jednem z najbliższych posiedzeń sejmowych 
stanie przód Sejmem i aby mu decyzję ułatwić, 
sam postawi kwestię zaiufana ,ałe postawi ją 
nic trwożliwie i w zdenerwowaniu, lecz spokoj­
nie, zdawszy sprawę z tego, co zrobił i przed­
stawiwszy swoje plany na p rzy  s zł o o c.

W tedy lUAdiąą ató>i» Sejm dyskutuje i glosu­
je. Kiedy wiiększość oświadczy się przeciw Si- 
koińkiemu formalnie, wtedy, ale tylko wtedy, 
dla niiego Ł jego kolegów z gabinctri prayjdzio 
chwila 'złożenia, tej nowej większości uprzejme­
go — ukłonu pożegnalnego.

Sprawa nowej większości
Warszawa, 19 maja (Tel. wł.) W dniu dzi 

siejszym w Sejmie panowała już przedświą­
teczna pustka i zastój. Sprawa nowej większo­
ści me posunęła się ani na krok naprzód i do 
środy nie należy spodziewać się żadnych po­
sunięć, któreby ją definitywnie załatwiły. W 
dniu dzisiejszym ze strony bloku kolportowano 
wiadomość, że opozycia w klubie Dubanowi- 
cza została zgnieciona i że 15 obszarników po 
znańskich. którzy dotychczas zachowywali się 
opornie w stosunku do nowej większości, przy­
łączą się do głosowania nad voUm nieufności 
dia obecnego rządu.

Również — zgodnie z naszemi pi ze widy W a ­

niami — kluby mniejszości narodowych posta­
nowiły glosować wspólnie z Cłijeną i Piastem. 
W ten sposób blok Chjeno-Piastowy, skomple­
towawszy większość fila obalenia obecnego 
rządu, postawi na środowem posiedzeniu Sej­
mu wniosek o wyrażenie votum nieufności dla 
rządu jen. SiKorskiego.

„Gazeta Porannte* zupełnie otwarcie stwier­
dza, że w kolach politycznych zapanowało prze 
konanie, że przesilenie może być rozwiązane w 
drodze konstytucyjnej, czyli, że Sejm będzie 
musiał zadeklarować swój stosunek Jo rządu. 
Środowe posiedzenie Sejmu będzie więc decy- 
dującąem dla rozwiązania oberm-j sytuacji po­
litycznej.

ŚRODOWE POSIEDZENIE SEJMU.
Warszawa, 18 maja (Tel. wl.) Na^rodowem  

posiedzeniu Sejmu poza votum nieutności dia 
obecnego rządu, którego porządek dzienny do­
tychczas nie obejmuje, zgłoszono 5 następują­
cych wniosków a mianowicie: posłów z koła 
żydowskiego w sprawie zamachów dynamito­
wych na mieszkania działaczy żydowskich i 
instytucyj żydowskich, ZwiązKu lud. nar. w 
smawie zarządu przymusowego w dobrach ży­
wieckich, posła Priłuckiego i towarzyszy w 
ąrzedmioeie uregulowania sprawy dzierżaw­
ców, posiadających własne budynki na obcych 
gruntach, posła Osowskiego i tow. w sprawie 
pizydziału jmustwowego gruntu pod budowę 
gmachu Izby rolnictwa w Toruniu; posła Tu- 
gutha i tow. w sprawie nadzwyczajnej komisji 
dla zbadania stanu obozów dla internowanj ch 
i jeńców wojennych.

SEJM W SPRAWIE GDAŃSKIEJ.
Na ostatniem posiedzeniu Sejmu n. Stroń- 

ski referował sprawę Gdańska imieniem komi­
sji sojuszowej, przyłączając znane już fakta na­
dużyć i wykroczeń przeciwko traktatowi wer- 
sabkiemu ze strony Gdańską. Wniosek komisji 
w sprawie obrony praw Pol3ki na terenie 
Gdańsk aucawaloro jednogłośnie,

 ̂ Lozanna, 19 maja (PAT). W piątek popołu­
d n iu  nastąpiło otwarcie rokowań polsko-turec- 
k i*h. Pierwsze posiedzenie plenarne odbyło się 
w siedzibie delegacji tureckiej, a wzięły w* niem 
udział obie delegacje w pełnym skkdzie. — 
Ismet pasza wygłosił przemówienie, w* którem 
podkreślił ważność chwili, gdy Polska znów 

ąc panią swoich przeznaczeń oraz now*a 
Turcja przystępują do zawarcia układów. Oba 
naiody mówił Ismet pasza — zdawien da w 
na przez wspólne cechy dzielności otw*artośei 
i szczerości stworzono są, aby wzajemnie rozu­
mieć się i kochać. Narud turecki ożywiony 
szozerem dążeniem nawiązania stosunków z 
wszystkiomi narodami na podstawie prawa mię­
dzynarodowego ze szcztgólnem zadowoleniem 
korzysta z okazji nawiązania tych stosunków 
z narodem polskim, ożywionym niewątpliwie 
temi sanmmi uczuciami. Wyraził dalej Ismet 
pasza przekonanie, żc zasady kierownictwa po­
lityki narodu angorskiego, oparte na poszano­
waniu w*z.aiemnem praw* wszystkich narodów*, 
zgodne są również z interesami Polski. Życząc 
cbu narodom pomyślności i pokoju oraz utrzy­
mywana! przyjaznych stosunków*, Ismet pasza 
wyraził życzenie osiągnięcia pomyślnych wy- 
nikó ww rozpoczynającej się konferencji. —

p sls lts -tirg c lili
1’rzcmównenie sw*oie zakończył Ismet pasza po- 
dziekow*ariiem pod adresem rządu szwajcarskie-, 
go i władz kantonalnych za okazaną gościn­
ność.

Przewodniczący delegacii polskiej poseł Mo- 
dzelew*skt węyraża ż} ezenia, aby konferencja 
dała pożądane rezultaty, oraz daje w*yraz na­
dziei rządu polsKiego, że pomyślny w*ynik ro- 
kow*ań jeszcze bardziej zbliży narody, złączone 
tylu petnemi chwały wspomnieniami przeszło­
ści. To zbliżenie obu narodów* będzie niewatnli- 
wie czynnikiem pomyślności i rozkw*it’i za­
równo Polski jak i Turcji. Poseł Modzelewski 
zakończył stwierdzeniem, że jest pomyślną 
wróżbą dla rokowań, iż toczyć się one będą na 
ziemi szwajcarskiej, zawsze gościnnej dla Pol­
ski i Wyraził wdadzom szwajcarskim federal­
nym i kantonalnym podziękowanie za gości­
nę.

Następnie poseł Modzelew*ski objął przewo­
dnictwu posiedzenia.

Po stwierdzeniu, że obie deiegacje posiada­
ją dostateczne pełnomocnictwo, przyjęto regu­
lamin, w myśl którego zostają utworzone trzy 
komisje: polityczna, pr, wro-konsulama i han- 
d!ow*a, poczem posiedzenie zamknięto.

.   —o—------------

Mrsrfpczse psioźenie m HFseliPfigfe
 ̂Pr ryż, 19 maja (A W). Według informacji Z|ne potwierdzają wiadomość, że sytuacja na 

Konstantynopola, niebezpieczeństwo zaw-ikłań j Wschodzie jest barazo krytyczną, w szczegól- 
wojennych na Wschodzie -imogło s?ę znacz- ności mnożą się oznaki ze strony greckiej, a 
nie w rstateich czasach. Mczoraj odbyła s;ę 'zwłaszcza armj? greckiej, które w*skazują na to, 
w Konstantynopolu t ojenaa narada angiel-jiż poawżnicjszy konflikt natury wojskowej nie 
skich jenerałów. Paryskie kola poinformowa- .jest wykluczony.

Konferenila. tmmmz KrassSnem
Paryż, 19 maja (AW). W związku z infcima- 

cjami o konferencji lorda Curzona z Krassi 
nem donoszą z Londynu, że delegat sowiecki 
okazał również wielką ustępliwość i w sprawie 
prześladowania duchownych w Rosji. Lord 
( ‘urzon zgodził się na praysnanie Krassinowi 
dodatkowego terminu IB dal, cha Łasiągnięcia 
informacyj z Moskw*y. Następne spotkanie an­
gielskiego ministra spraw ze graficznych z wy­
słannikiem sowieckim, odbędzie się dopiero po 
otrzymaniu instrukeyj z Moskwy.

HOROSKOPY WOJENNE KRASSINA. 
Wiedeń, 19 maja (PAT). „N. Fr. Presse" do­

nosi z Londynu: Krassin w rozmowie z dzienni­
karzami angieLkimi mówił także o możliwości 
y/ojiiy, gatńaczaiec, i e w państwach sąsiadu­
jących z Rosją czynione są przygotowania ze 
-.trony Marych organizacyj. Wojnę w* ciągu 
lata uważa Krass.n za możliw*ą, zaś za pewną 
w rns'e zerwania stosunków aiig?elsko-rosyj- 
suich. Sąuzi on jednak, że ani zeiwanie stosun­
ków- angielsko-rosj jskicli, ani też wojna na za, 
chodzie nie zagroziłaby rządom sowieckim.

LORD CAVAN W WARSZAWIE.
Warszaw*a, 19 maja.

Pisma donoszą: Dziś o godz. 8.30 lord Ca- 
van udał się do obozu ćwiczeń w Remberto­
wie, gdzie był obecny na ćwiczeniach szkoły 
podchorążych. Oprócz świty angielskiej i pol­
skiej lordowi tow*arzyszyli jen. Pogorzelski i 
jen. Żeligowski.

Po ćwiczeniach zwiedził lord Oavnn fabrykę 
..Pocisk*1 na Pradze. Fabryka uczyniła na nim 
bardzo dobre wrażenie. O godz. 13.30 lord Ca- 
zan z małżonką był na śniadaniu u prezydenta 
Mzeczypospolitej w Belwederze. Śniadanie mia­
ło charakter ściśle zamknięty. Wieczorem go- 
>cie angielscy będą na obiedzie w* zamku, wy­
danym przez prezwdenta ministrów Sikorskie­
go. ,

UZNANIE DLA MARSZAŁKA FOCHA.
Londyn, 19 maja (óATji W związku z po­

dróżą marszałka Focha do Polski i Czechosło­
wacji pisze „Daily Mail**: Marszalek Foch za­
służył sobie na serdeczne podziękowanie ze 
srrony tych wszystkich, którzy pragną trwale- 
g‘o pokoju w Europie dla umożliwienia pracy 
nad odbudową gospodarczą. Podróż marszałka 
Focha posłużyła do uspokojenia zachcianek 
wojennych dwóch agresywnych potęg to jest 
Rosji sowieckiej i Niemiec.

CEL PODRÓŻY JEN. LE RONDA.
—Zagrzeb, 19 maia (AW). Dziennik „Iutarnii 
List** dowiaduje się z B‘>lgradu, że w izytę je ­
nerała Le Ronda łączy się tam z nowem poii- 
tycznem ugrupowaniem się państw europej­
skich. Niejako w odjiow iedzi na usiłowania An- 
glji pozyskania na swoją stronę W loch, stara 
się Francja przeciwstawić .politykę ścisłego 
przymierza z panstwaiu* małej enfenty. Pod 
tym kątem widzenia, należy rozpatrywać po­
dróże francuskich jenerałów do Jugosławji. — 
Jest jednak pytanie — zaznacza dziennik — 
czy maał enten a *  decyduje się na taką poli­
tykę. Dr Benesz lawiruje między Francją i An­
glią, a jego taktyka musi bezwzględnie oddzia­
łać na całokształt polityki malej ententy.

H or „Gazety rolniczej** Jan Lutosławski, pp. 
Żółkowski i Alfred Jankowski.

KONGRES SOCJALISTYCZNY  
W HAMBURGU.

W arszawa, 19 maja (AW). „Kurjer Tolski**, 
nawiązując do mającego się odbyć jutro w 
Hamburgu kongresu socjalistów obu odłamów, 
to jest drugiej mięazynarodów*ki i zwolenników 
wiedeńskiej wspólnoty pracy, przypisuje do­
niosłe znaczenie obecności na zjeździe przed­
staw icieli socjalistów  poiskicn. W Hamburgu — 
pisze ..Kurjer1* — zanosi sic na zespolenie 
wszystkich antykomunistycznie nasi rojonych 
socjalistów w jedną organizację. „Kurjer** 
stwierdza, iż stanow isko delegacji polskiej bę­
dzie trudne ze względu na Niem ców i kw estję  
Ruhry. „Kurjer** uw*aża jednak, iż stojąc na 
stanowisku interesów aljantów, które w 'dam m 
wypadku są interesami Polski, delegacja pol­
ska będzie musiała znaleźć w łaściw ą linję pc- 
stępowania. Powołując się na rok 1920 i ów- 
iczcsną akcję proletarjatu angielskiego i wło­
skiego przeciw* Polsce, „Kurjer** podkreśla, iż 
glównem zadaniem polskiej delegacji będzie u- 
zyskanie zmiany w opinji partji socjalistycz­
nych na korzyść Polski.

NOWE PROPOZYCJE NIEMIECKIE.

Londyn, "9 maja (PAT). „Daily News** do 
nosi, że rząd niemiecki prawdopodobnie wkrót- 
ce przygotuje nowe propozycje. W  dobrze po­
informowanych kolach mówią, że nowa oferta 
niemiecka dojdzie do sum y 49 miljardów mk.

KONFISKATA 6 MILJARDÓW MAREK.
Wtedeń 19 maja (PAT). „N. Fr. Presse1 do­

nosi z Koblencji, że wdadze francuskie skonfi­
skowały w Banku Rzeszy 6 miliardów marek.

KREDYT STINNESA DLA S0W1ETÓÓW.
Berlin, 19 maja (PAT). Dzienniki donoszą, 

że Stinnes zaofiarował rządowi ‘ sowieckiemu 
kredyt miijona marek w złocie na .dostawy wę­
gla.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES ROLNICZY 
Y^arszawa, 19 maja (PAT). Ministerstw*o rol­

nictwa komunikuje, że z końcem maja odbę­
dzie się w Paryżu 11-ty międzynarodowy kon­
gres rolniczy. Na skutek tej propo7.ycji wy­

jeżdża  do Paryża jako delegat fżądu Senator 
K:niorski i naczelnik w*ydzialu ekonomiki rol- 

'liiczcj Stefan Kubikowski. Poza tymi delegata­
m i rządu udają się do Paryża delegaci central- 
inei orgamzacii rolniczej poseł Goscictti, reda-

MOŻLIWOŚĆ USTĄPIENIA BONAR LAW A.
Londyn, 19 maja ( r \ T ) .  Kilka dzienników 

zajmuje się kwest ją możliwością ustąpienia 
Bonara Lawa. Pojawiły się jtoghuki. że ustą- 
pion a Bonara Lawa nab-iy oc;..-k iw ać w lipcu. 
W związku z tem zauważa Bmr . Reuters, 7.6 w 
kolach miarodajny cli p^irbur.: w u<iąpiriiiu u- 
waża0ą za bardzo p n e o d r e n r . N i «ol orna gania 
Krtani u Bonara Lawa p.ą raw iiją fiq zwolna, 
ogolny jego stan jest dobry. „Daily Tel * do 
nosi, żć Bunar Law powraca dziś z Paryża do
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Uczczenie 
ś. P- Gabrjela Narutowicza

Z Warszawy otrzymujemy postępujące pismo: 
r W porozumieniu z przedstawiicdami licznych 
grap, organizacyj i związków społecznych na 
zgromadzeniu dma 18 marca b. r. wybrana zosta­
ła. komisja organizacyjna, która podjęła prace 
wstępne, zmierzające ku utworzeniu szerokiego ko­
mitetu uczczenia ś. p. Gahrjela Narutowicza. Na 
Na ezela komitetu uczczenia stanął jako protektor 
p. prezydent Rzeczypospol‘tej, Stanisław Wojcie­
chowski. Honorowe prezyijum komitetu objęli: 
marszałek sejmu Maciej Rataj, prezydent rady mi­
nistrów Władysław Sikorski, ks. kardynał Aleksan­
der Rakowski, marszałek Jozef Piłsudski i prezes 
Akademji Umiejętności Kazimierz Morawski.

Aby przy spełnieniu tego obowiązku narodowego 
nie zabrakło nikogo, wzywamy wszystkie organi­
zacje, zrzeszenia, ciała samorządowe i instytucje 
państwowe wszj stkich dzielnice Rzeczypospolitej 
do tworzenia komitetów miejscowycn dla zbiera­
nia funduszów i do wysłmia swoich delegatów do 
centralnego komitetu w Warszawie. Zgłoszenia na­
leży kierować do seLrctarjatu komisji organizacyj­
nej w Warszawie (Aleje Jerozolimskie 1. 27 m. 6, 
teł. 10—67). Zjazd delegatów dla uchwalenia kon­
kretnego wyrazu uczczena pamięci ś. p. Gabrjela 
Narutowicza. odbędz;e się w Warszawie w sali To­
warzystwa kygjeniezncgo (Karowęa 31) o godzinie 
12 w dniu 10 czerwca b. r. O ile przybycie dele­
gata na zjazd okaże się niemożliwe, komisja prosi 
o przysłanie jego adresu dla komunikiwania się 
z nim we wszystkich sprawach komitetu. Delega­
ci, przybywający na zjazd, winni zaopatrzyć się w 
odpowiednie upoważnienie wysyłającej instytucji 
lub komitetu. Sumy, zbierane na cele komitetu 
uczczenia, komisja organizacyjna prosi wpłacać w 
P. K. O. na konto Nr 6138, względnie w P. K. K., 
P. z poleceniem przekazania P. K. O. na konto po­
wyższe.

Komisja organizacyjna: Antoni Anusz, Aleksan­
der Babiański, Karol Bertoni, dr Budz/ńska-Tylic- 
ka, Wacław Cywiński, Stefan Dziewulski, Jerzy 
Iwanowski, Aleksander Lednieki, SiaJsław K 
Ostrowski, Erazm Pite, ks. Janusz Radziwiłł, dr 
J. Rafał Radziwiłłowioz, Leopold Skulski, Artur 
Śliwiński, Andizej Strug, Ludwik Tołłoczuo, Leon 
Wasilewski, Tytus Zbyszewski.

Z i e l o n e  ś w i ę t a
Mamy znowu iwięto i to dwudniowe, a miano­

wicie nielcme świątki. Gdyby ktoś przepisał z wiel­
kiej encyklopedii artykuł o tych świątkach, mógł­
by sobie zjednać lekką sławę ciężkiego uczonego, 
nłe kronikarz wyrzeka się 6ławy, jak ongi Beran- 
gor wyrzekł cię teki ministerjalnej. A jakże znalazł 
się na świeeie taki człowiek, ale to był poeta i w 
iodarru piosenkara. „A, to co innego'* — powie 
współczesny kandydat do teki ministerjamej i ma ■ 
chnie ręką pcgąrdliwio. Otóż emeyklopeuja, obok 
wielu szczegółów zarówno ze staiego jakoteż i no­
wego testamentu, powiada pomiędzy innemi, że 
pierwszy dzień Zielonych świąt jest pięćdziesiątym 
dnRm, po a  twszy od pierwszego dnia Wielkanocy, 
włączając ten dzień do rachmiku. Dalej powiada 
encyklopedja, że w czasie Zielonych świątek Bóg 
zesłał Ducha św. na Aoostołów.

Tyle powraca encyklopedja. Przez dziewiętnaście 
przeszło wieków corocznie ludzkość obchodziła 
Zielone świątki, a wtely ludzie, troszczący się o 
iobro publiczne, na tle kościelnego attu  zesłania 
Ducha św. na Apostołów snuli przeróżne myśli, od­
noszące się do spraw świeckich. Począwszy od fi­
lozofów, socjologów i polityków, a skończywszy 
na kronikarzach dziennikarskich (najdokuczliwszy 
gatunek ludzi), wszyscy z okazji Zielonych świątek 
wyrażaj! życzenie, ażeby Duch św. oświecił tych 
ewłaszoza, którzy rządzą iw.rodami. O Duchu świę­
ty 1 Skieruj swój lot na Warszawę! Jakże tam dzi- 
liaj potrzebny jesteś — jak wogóle potrzebny je- 
Iteś w całej Polsce. Ale to polityka, Więc kronikarz 
Jzemprędzej WTaca na swoją grzędę apolityczną.

Może nam Zielone święta nrzynutóą pogodę, ale 
w gil ja tych świąt, to jest sobota, była deszcz owma 
5 chłodna. (Jhłopi — którzy rządzą światem •— po­
wiadają, że deszcz jest potrzebny, ale d ode ją rów­
nocześnie, że potrzebno jest ciepło. Termometr 
Jednak wskazuje zaledwie 8 stopni Celsiusza, Nie 
wątpimy, że niebiosa wysłuchają chłopów, którzy 
tam obecne mają z pewnością “większe wotum, ni­
żeli niegdyś Radziwiłł „panie kochanku-', dowo­

dzący swojemu spowiednikowi, Że Bóg nie zrobi 
jemu, to jest Radziw :Iłowi „tej krzywdy", ażeby 
go me przyjął do nieba. Możemy tedy liczyć na 
piękną pogodę dzięki protekcji kmiotków t— a 
raczej kadeci.

W sobotę Dramy domów nie były jeszcze „uma 
iono" zielenią. Może dozorcy domów uczynią to 
dopiero późnym wieczorem, a może w niedzielę 
rano. Nie sądzimy, ażeby ten zwyczaj, jak wicie 
innych, miał pójść W zapomnienie. Jeszcze tamte­
go roku wszystkie domy krakowskie były wcale 
bogato „umajone", chyba więc i w roku bieżącym 
dozorcy domu nie zapomną o tem.

Będziemy mieli dwa dni wypoczynku, tak po­
trzebnego dla tych zwłaszcza, którzy nie pracują. 
Podobno ci właśnie ludzie najbardziej pragną wy- 
poczy nku, podobnie jak ów jegomość, który, obu­
dziwszy się prawie przed s?mem południem, strofo­
wał swoją żonę, że mu każe wstawać z łóżka. „Bój 
się Boga <— mówił ów jegomość — przecież do­
piero co Bię obudziłem, pozwólże, ażebym trcche 
wytchnął". Ano — są rozmaici ludzie na świeeie, 
a najwięcej jest podobno takich, którymi powi-, 
nien nieco zaopiekować się Duch św:ęty.

I i | i ; H. Josse.

K R 6 N I K A
Kraków, 20 maja.

podwńrca (bruk w głębokości przeszło 2 metrów 
pod obecnym poziomem). Równocześnie przygoto­
wuje się projekt restaurowania wnętrz wrawelskich.

WICEMINISTER ŁOPUSZAŃSKI I STUDJUM 
PEDAGOGICZNE W KRAKOWIE. Do Warszawy 
powrócił onegdaj z Krakowa po kilkudniowym tu­
taj pobycie Wiceminister oświaty, p, T. Łopuszań­
ski. P. wiceminister udał się do Krakowa na za­
proszenie Uniwersytetu Jagiellońskiego, aby wziąć 
udział w posiedzeniach tamtejszego „studjum pe­
dagogicznego", utworzonego przez wydział filolo­
giczny naszoj Almae matris i mający za zadanie 
kształcenie nauczycieli dla szkół średnich semina- 
ijów nauczycielskich. Wydział filologiczi.y odbył 
z p. Łopuszańskim kilka konferencyj na temat za­
mierzonego przekształcenia „studjum" na kursa 
dwuletnie, oraz zasięgnął opinji p. wiceministra co 
do projektowanego pozyskania własnego gmachu 
dła studjum pedagogicznego. Podczas swego poby­
tu w Krakowie p. minister był również obecny na 
posiedzeniu komisji do badgnia dziejów wyohowa- 
nia i szkolnictwa w Polsce. Sprawozdawczemu po­
siedzeniu komisji przewodniczył prof. Kazimierz 
Morawski. • ) f

P. wiceminister Łoousizański W rozmowie z współ 
pracownikiem warszawskiego „Kurj. Por." zazna­
czył dobitnie, że działalność komisji wzbudza rze­
telny szacunek i że zebrany przez nią materjał 
przedstawia się imponująco.

Z TOW. KOLONIJ WAKACYJNYCH. 0-
NASTĘPNY NUMER „NOWEJ REFORMY" z (?tatnie posiedzenie Wydz. Tow Kol. wak. dla 

powodu „Zielonych Świąt" wyjdzie we środę o ■ uczniów szkół średnich Krakowa i Podgórza 
zwykłej norze. | poświęcone było głównie rozstrzygnięciu kwe-

POSIEDZENIE KOMISJI ADMINISTRA- j stji, jaki materjał uczniów powinien się zna- 
CYJNEJ. W ubiegły piątek odbyło się posie- Ieść na kolonji Tow. w Porębie W. ze względu 
dzenie komisji administracyjnej pod przewo- na zdrowie. Uchwalono, aby uczniów z wada- 
dnictwem prezydenta m. Federowicza, na któ- j m iserca, z otwartą gruźlicą, dotkniętych cho­
rem uchwalono regulację opiat w rzeźni i tar- robami nerek, padaczką, jaglicą i silnie nerwo- 
gowioy, oraz uporządkowanie torów jezdnych wych. nie wysyłać na kolonję w ak. w Porębie 
ul. Rzeźniczej pomiędzy powyższemi zakłada- i Wielkiej, zo względu na wypoczynkowy chara­
mi, kosztem około 50 miljonów marek, wresz- kter tej kolonji. Uchwalono nadto wysiać dwie 
cie kilka spraw administracyjnych i osobi , partje uczniów na pobyt czterotygodniowy. W 
streh. *" I tym celu rozpisany będzie konkurs na przt ję-

ODROCZENIE OTWARCIA MUZEUM BA-!cib ucznióty d p k o lea ji z odpowiednim kwe- 
R ĄC ZA. Otwarcie muzeum im. Barąeza, jak za-lft.jonarjnszem. Wobec olbrzymich kosztow, ja- 
wiadamia prezfdjun miasta, zostaje ouroezone ^  pociągnie za sobą tegoroema kolonja po- 
na kilka ara. O terminie otwarcia muzeum z0- ; stanowiono zwrocie się; do kuratorjum szkol- 
stana zawiadomieni reprezentanci władz i nęgo o pozw oleme urządzemmw szkołach sred- 
ezionkowie irady miejsku,y Zbiory będą do-.™ * „tygodnia składkowego od 27 do E-go 
stępne dla publiczności bezpośrednio po otwar- czerwca, n‘ celo Tow., a Magistrat m. Krako a 
ciu muzeum I uFr0SK o zezwolenie na unczny „dzień skłau-

AD LIMINA APOSTOŁORUM. Ks. biskup Sa. >ow y". Subwencja rząduwa dla Poreby W. wy- 
Pieha wyjechał do Kz mt ,a i limba Apost ło- rok biezW  zaledwie 258.000 mk. pol-
raan" _aby papieżowi zdać sprawę ze spraw swej ̂  LECZNICA ZW1ĄZK LJ KAS CHORYCH W 
diecezji.  ̂  ̂ KRAKOWiE. W ubiegłą niedzielę odbyła się uro-

ZBIÓRKA NA OCHRONKI D1 A I iDNYCHj C7yEj_ość położenia ki ud on ia węgielnego pod budu- 
DZIECI. Dzisiaj, dnia 20 bm. odbędzie się w Kri- ją^y się gmach lecznicy Związku kas chorych w 
kowie zbiórka uliczna u j rzecz 16 krakowskich Krakowie. Budynek leczniczy stanie nrzy ul Bato- 
o^hronek dla biednych dzieci, zostających mkI o- rego, a pomieszczone w nim będą ambuiatorja ze 
pieiką Głównego Komitetu ochron krakowskich. szczególncm uwzględnieniem lecznictwa fizykrlne- 

ZBIORKA ULICZNA NA CELE CZERWONEGO go. Kasa chorych m. Krakowa on lala Związkowi 
KRZYŻA z powodów od Komitetu niezależnych,- aparaty rontgenicane, świeżo zakupione tak dła na- 
rozpoczide się dopiero w poniedziałek 21-go, a nie, świetlań, jak i fila leczniczych celów. Aparaty fca- 
jak to było zapowiedziane, w medzielę. [de wymagają osobnej konstrukcji muru, tan też

DAR DLA UNIW. JAGIELL. Jaworznickie ko- buauje się rozpoczęty obecnie gmach. Wszystkie ic 
munabe kopalnie węgla S. A. w Krakowie prze-' specjatee ambulatorja, które Urządza Związek, będą 
znaczy ły kwotę 4,000.000 mk. na środki naukowe służyły wszystkim kasom chorych związkowym, 
dla U niw ersytetu Jagiellońskiego, do dyspozycji .Tym sposobom leczenie specjalne, zwłaszcza fizy- 
rektora dra Wł. Natansona. Za dar, świadczący ko-terapeutyczne, będzie zcentralizowane w Zwią- 
nietyłko o uczuciu obywatelskiem, lecz także o zku, któremu kasy wszystko do tego potrzebne 
mądretn pojmowaniu posłannictwa nauki w naszym stawiają do dyspozycji.
kraju, rektorat Uniwersytetu Jagiellońskiego skia-1 Rozpoczęty gmach ma stanowić pierwszy etap 
da ofiarodawcom wyrazy najscrdec zinCjSzego zobo- na drodze, którą pójdą praw dopodobnio wszystkie 
wi laomia i podziękowania. I instytucje pokrewne, by dla pożytku Rzcczypospo-

5EZON BUDOWLANY NA WAWELU jeszcze | litej a dla utrzymania zdrowej klasy pracującej jak 
się nie rozpoczął. Kieiownictwo odnow. Zamku najwięcej podobnych stworzyć instytucyj. 
mi rło w programie na bieżący rok rozpoczęcie prac j ARESZTOWANIE POSIADACZA NABOJÓW 
koło ogrzewania centralnego połowy Zamku, lecz WYBUCHÓW i CH. Wczoraj zswrważyły orgpna 
dotychczas nie otrzymało od mim rob. publ. sum policyjne na krakowskim dworcu kolejowym jakie- 
n,n to przeznacZonycn. Rozporządzając z ofiar ce-‘goś osobnika, którego zachowane' wydało się po- 
giełkowych kwotą 60 miljonóW mk. Kierownictcyc licji jodejrzanom. Osobnika tego wezwano do wy- 
nie może przystąpić do większej roboty, gdyż wy- legitymowania się, przyczem przeprowadzono przy 
płaty tygockm^we wyczerpałyby tą kwotę w ciągu nim rewizję. Wynik rewizji okazał się niezwjkły, 
3 tygorrm. Mimo to licząc na dalszą ofiarność pu- gdyż w plecaku przytrzymanego znaieziono dwa 
bliczności w najbliż^zjm (zasie rozpoczęte zostaną (wielkie naboje, zawierające ndterjał wybuchowy, 
roboty przy uporządkiwanm wykopalisk roman- w ilości po 25 dkg. kaady, a nadto 4 metry lontu,
skiej bazyliki w podworcu za katedrą.

Z robót obecnie prowadzonych wymienić należy: 
adaptację sal w budynku poszpitalnym, przezna-

oraz 8 długich kapsli miedzianych. Okazało się, że 
przy trzymany jest górnikiem, ztjęiym w kopalni 
„Henryka" w Wyrach w powiecie pszczyńskim na

ozuuych do pomi.jzczenia dalszej serj; arrasów, Górnym Śląsku i n izywa się Franciszek n-Oiarba, 
znajdujących się na razie w Warszawie i poszuki- Jliczący lat 28. Kotaroa jechał z uómego ląska do 
wania, czynione w podworcu arkadowym, które .Świątnik pod Krakowem, skąu pochodzi i gdzie
doprowadziły do odkryciu, gotyckiego puziomu^mieszka jego rodzina*

Aresztowany tłumaczył się najpierk., że mate­
rjał wybuchowy otrzympł od swrego kolegi górni­
ka w celu strzelania w Zielone święta w czasie na­
bożeństw a, i wieczorem w czasie sobótek. Wreszcie 
podczas dalszego badania pnzj znał się, żc naboje 
ukradł drugiemu górnikowi w kopalni. Policja 
zatrzymała Kotarbę w aresztach i wdrożyła docho­
dzenia, by zbadać, skąd aresztowany przyszedł “w 
posiadanie tok wielkiej ilości materjałów wybu­
chowych.

ZAMACH SAMOBÓJCZY, W zamiarze samobój­
czym 'wypił wczoraj dużą ilość kwasu solnego cze­
ladnik piekarski Antoni Wołek, lat 43, zamieszka­
ły pizy ul. Siemiradzkiego 17. Fo udzieleniu pierw­
szej pomocy lekarz przewiózł desperata w bezna­
dziejnym stanie do szpitala św. Łazarza.

PORANIONY W SPRZECZCE. Onegdaj podczas 
sprzeczki na ul. Pawiej ugodzony został nożem 
pizoz jakiegoś napastnika Piotr Habas, zamieszka­
ły przy ul. Mazowieckiej 18. Habas otrzymał cięż­
ką ranę w lewą łopatkę. Pogotowie ratunkowe od­
wiozło rannego do szpitala św. Łazarza na oddział 
chirurgiczny.

OJCIEC KSZTAŁCĄCY SYNA NA WŁAMY­
WACZA. Aresztowano Antoniego Ajdukiewicza, 
lat 37 ze Suwałek, który ze swym ll-letnim synem 
Zygmuntem włamał się onegdaj po południu orzez 
okno do mieszkania p. Moryniakowcj przy ul. św. 
Katarzyny 2 i spakował garderobę wartości 5 mi- 
ljonów mk. Spłoszony przez sąsiadów wyszedł Aj- 
dukiowiez z mieszkania, jednak po pewnej chwili 
wysłał swego syna po spakowaną garderobę. Mło­
docianego włamywacza ujęto w mieszkaniu, zaś 
ojciec jego począł uciekać, lecz na ul. Augustiań­
skiej przytrzymali go wyv.'ado^cy policji i are­
sztowali.

SPRZEDAŻ PIERŚCIONKÓW METALOWYCH 
ZA ZŁOTE. Policja aresztowała Barbarę Samuł- 
ską, lat 39, która bezwartościowe metalowe pier­
ścionki sprzedawała jako złote, pobierając zji sztu­
kę po 50.000 mk.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
ZWIEDZANIE SALIN WIELICKICH odbywać 

się bedzie tylko wT pierwszy dzień Zielonych Świąt.
W drugi dzień Zielonych Świąt kopalnia zam­

knięta.
ZJÓZD KOLEGÓW, którzy zdali egzamin doj­

rzałości w gimnazjum III Sobieskiego w Krakowie 
W czerwcu 1893 r., odbędzie się dma 26 czerwca 
1923 r.

Koledzy zejdą się w tym dniu c godz. 1H rano 
w gimnazjum HI przy ul. Sobiuskiego.

Bliższych wyjaśnień udziela ks. Irauciszek Fi- 
tak w Krakowie, plac Marjnoki 5. (

Z kraiu i ze świata
POLICJA POLITYCZNA F OD KOMPETEf 1 

CJĘ WŁADZ ADMINISTRACYJNYCH. Z
Warszawy telefonują nam: Z dniem 15 bm.
przeszła policja polityczna pod kompetencję 
władz administracyjnych. W myśl tego poli ja 
polityczna w Warszawie przydzielona została 
do komisarjatu rządu.

ROCZNICA NIEPODLEGŁOŚCI GRUZJI. 
Klub gruzińsko-polski w Warszawie urządza 
25 bm. o godz. 7 wieczór w sali Rady mi.j- 
skiej obchód 5 rocznicy niepodlegloś'1' Gruzji.

ŚP. WŁADYSŁAW OLEWIŃSKI, 'wiceprezes 
Głównego Urzędu Ziemskiego, który padł ofiarą 
zamachu z ręki Władysława Niwińskiego w War­
szawie, liczył lat 41, urodzony w Sopumi, pow. 
opoczyńskiego w ziemi radomskiej, jako syn po­
wstańca z 1863 r., urzędnik w dobrach prywatnych. 
Gimnazjum ukończył w Radomiu, stu dja prawnicze 
rozpoczął na univ.rersytccie warszawskim, ukończył 
je wszakże w Kazaniu, po wybuchu strajku szkol­
nego.

Po 'wybuchu wojny, ewakuowany do Mińska, 
pracował juko radca prawny, w tamtejszym od­
dziale polskiego centralnego Komitetu obywatel­
skiego. .

Fo powrocie do Polski w r. 1918 został miano­
wany sędzią okręgowym w Radomiu, a w rok póź­
niej powołano go ma stanowisko stałego członka 
ówczesnej głównej komisji ziemskiej Po przemia­
nie tej'że komisji na główny urząd ziemski, powo­
łano śp. Olewińskiego w roku 1920 na prezesa okr. 
urzędu ziemskiego w Warszawie, a w maju 1921 
roku powierzono mu wiccprezesurę głównej komisji 
ziemskiej.

Śp. Olewiński osierocił żonę I dwie rieletnie 
córeczki.

Sprawca zamachu, Y ład. Niwiński, lkzy lat 31,

WŁODZIMIERZ TETMAJER.

T E R M 0 P Y IE/
(Cieniom poległych żołnierzy). |

~i :^ (Dokończenie!.
I odtąd już przez "deki myśl Groźnego cara 
Btoi u naszych granic, jak piekielna mara,
:o spać, ni zbożnej pracy żyć błogosławić ństwem 
Jiie da Polsce! Lecz długiem ochrzci ją męczeń­

stwem,
) krwią, od której nasze zagony rozmokną,
5o car na Europę chce wybijać okno!
1 ty, Piotrze, pancerną pokazujesz ręką, 
gdzie uderzyć, by otwór wywalić osęką!
Piotrze! Ty mysi Groźnego jąłeś wcielać w czyny! 
Tiotrze! Ty pierwszy w Polsce spiętrzyłeś ruiny, 
bo pierwszy w naszym domu, ruski hosudarze, 
ibcszcześciłeś wolności prastare ołtarze, 
do pierwszy raz za ciebie, na sejmowej sali, 
iloskale polskim stanom, wolę narzucali!
Więc się zjawiłeś także w dziejowej mgławicy

ritTzeć, jak prą na Z ichod twoi wojownicy 
wskazywać im drogę!... 
i W pomoc tobie idzie

hetera obnażona, kąpana w bezwstydzie 
iaryca wyuzdana! Bezwstydnego ciała 
ładną szatą nie kryje, lecz na głowę wdziała 
jarski dyjadem i śmiechem cynicznym wybucha, 
bo ją raduje w schodnia, krwawa zawre ruchał 
J Wcieliła Iwana i Piotra zamysły: 
uderzyła!... I bramy polskiej twierdzy prysły! 
Bypie złoto!... I polskie kupiła sumienie! 
Czarownica!... Na króla rzuci omamienie 
lubieżne, że wśród blasicu hulaszczego dworu * > 
lapomm swej ojczyzny i swego honoru! . 
Katarzyna panuje nad dzbzy gromadą >■ , (
l drocę jej na Zachód pokazuje szpadą, U > 
nówiąc: „Już polska brama wywalona leży, 
itwarty szlak do krajów zachodnich rubieży!'*

Ta trójca zastępami kieruje Źołdactwa.
jak stado łakome drapieżnego ptactwa ' 

rzuca się na padlinę, tak hordy pokryły 
polskie łany i grody, krzyże i mogiły!... * i

i
t
&

Ale Archanioł mieczem skinął. I z orszaku 
zbrojne znaki ruszyły. Idzie znak po znaku j 
pancerne, uskrzydlone, wiejące w proporce, . 
hussarji chorągwie, lżejsi petyhorce Ą
i jak szum Wód rozdzwoni się:

„Boga Rodzica". 
Król na koniu na przedzie, surowego lica,
Stefan, z koncerzom w dłoni i w delji czerwonej 
Koń go niesie w szeregi moskiewskie spieniony. 
Mieczom błysnął i carów się łby pochyliły 
do ziemi... i złamane azjatyckie siły!
Przy nim, w złotym pancerzu, Czwarty Włady­

sławie!
idziesz zbrojny, w zwycięstwa promienistej sławie, 
przy tobie Jan Kazimierz, z Berestecką chwałą, 
i ogromny Jan Trzeci, z hut®arją wspaniałą. 
Zachodzie! Śpij spokojny o myśii świątyme,^ 
póki polska warownia swym żołnierz  ̂m słynie!
T Zachód spał bezpieczny. Spał, gdy Katarzyna 
zdradno sieci niewoli nad Polską rozpina!
Spił, nie widzący groźby, co zo lóochodu aąstajc, 
i jad nierządu niesie na zachodnie kraje! 
Zaślepiony!... Yóspomaga azjatyckie moce!
I nad twierdzą Zachodu, czarny ptak łopoce! 
Naczolnik się w sukmanie penw ał i lnu budzi.
I do sumienia puka zatwardziałych ludzi, j',̂  
i w obronie Zachodu podnosi prawicę!... ^
A Zachód?... Zachód patrzał... na Maciejowice!,..

IV.
I odtąd się zaczęły te męki serdeczno \  
i zapady śmiertelne, okropne i w ieezne. V  ^
W Napoleona słońce, naród zapatrzony >  ■T j I 
zrywa się, przy cesarzu cwałują Legjony \ . j 
ToniatoWski w Elstery zanurza się tonie, 
rok trzy cizi cel y się krwawi w rozpacznej obronie, 
wiosna ludów!... Powstanie!... I wszyscy się starli

z dziczą Wschodu!... I wszyscy przez wiek cały
marli!...

A dicjatjclę niosą niewolę i wojnę, 
a prawosławne św iecą im krzyżo potrójne.
I pizod światłem, i prawrdy jutrzenką spłonioną, 
kryją Polskę ciemnuty i fałszu op-omą, 
tępiąc V niej myśl zachodnią i własną do szczętu, 
rdcprawiąc, zasiewając złe ziarno zamętu, 
górną dążność ściągając na życia poziomy 
i pchając dusze słabe w występki Sooomyl 
Ale, w nocy niewoli, grały harfy złote! y 
Hairfycrze, długim rzędem, idą na Golgotę, 
silni duchem i wiarą, a pieśaią skrzydlaci. y 
Kiedy Polskę na krzyżu rozciągają kaci, 
kiedy ukrzyżowaną podnieśli wysoko, 
że świbciła męczeństwem, nad hańby opoką, 
Wtedy haffiaTze w struny uderzają złote, -u' 
Głuszą jęki. Skrywają bolesną sromotę 
i krzepią umęczoną wysoko na drzen ie. 
że podnosi powieki, V ich pieśni powrewie 
_ chciwie pije napój kizepiący i zbawczy, 
choć pienili się z gniewu bezsilni oprawcy.*^ 
Wspominają jej dawną monarchi o  chwałę, , 
joj synów czyny wiełkir i boje zucLwałe. J
albo, kiedy się harfy t,tranami rozpłaczą, f /
wspominają nibdolo pokoleń tułaczą, f  f  . ■ 
mękę dzieci, i starych buzkresre tęsknoty * 
i pokazują świtu rąbek szczerozłoty!
Ale nigdy, wr haiiiarzy nie brzmiało rapsodzie 
słowo, co bratkiem wiary *w pierś zbolałą bodzie! 
Nigry rozpacz!..- Tam słowo brzmiało Chrystusowe 
kiedy budził umarłe dziewczę Jairijwe:
„Nie umarła dzieweczka, lecz śpi!" I z posiania 
porwała się dzie weezka w świty Zmartwychwsta-

nial ,, '
V. _ _

Zaledwie kamień zdjęto z otwartej mogiły, 
ledwie spadły całuny, co zmarłą spowiły, • ►
ledwie oczy przetarła oślepiona blaskiem, 
już grzmi chmura na Wschodzie piorunowym trza-

groźnym tłumom stanęli znowu najezdmcy,
I groźniejsi od dawnych! Czerwone sztandary 
rozwinęli, i krzycząc, że burzą świat stary, 
zmietli carów i sami chodzą w ich purpurze.
Jak cary, tak lud własny zakuli w obróże, 
jak Iwan, Piotr, bezwstydna jędza Katarzyna, 
patrzą *wśdekli, gdzie polska, rozległa kraina 
i oh przemocy wydarta, Europy strzeże.
Więc zgubę poprzysięga jej czerwone zwierzę 
z Apokalipsy. Larwę odmioniwszy dawną, 
zostało bestjq Wschodu, dziką, prawosławną, 
tatarską!... Tylko lia6lo na czerwonej szmacie 
inne pisze, i tylko we fałszu dogmacie 
kryje aawną. wolności i prawa nienawiść, 
i ku w olnym, cif omego niewolnika zawiść!
Ich bogiem, gniewny starzec, Graf z Jasnej Polany 
Wodzem zbójca, w doktryr >e martwej omotany 
jak w płfiszczu, gdzie we fałdach tkwi zatrute

żądło.
Ich dogmat, hasło fałszu, co mózgi opwąJlo. 
Naprzeciw nich, klasyczna, Btarogrecka brama, 
jak przeciw rwącym wodom zbudowaną tama, 
staje Polska, odwieczny Zachodu obrońca, 
prawa, wolności ludów i zbawienia słońca!
Lecz, czy wytrzyma brama od wewnątrz burzona? 
Twierdza, przez obłąkanych mioszkauców zdra­

dzona?
co nie wiedząc, co czynią, a głupi, jak dzieci, 
pragną zburzyć dorobią ubiegłych 6tuleci, 
jajr ćmy lecące w płomień, pragraj. pożar niecić, 
i gmachy rewolucji z haseł fałszu kiecicl 
Gzy nie -padnie ta twierdza nod dzikim uporem? 
Nie!... Choć robak się lęgnie w ciele jeszcze cho­

rem,
odkupi ją krew święta poległych żołnierzy!...
Jak przed wiekami wstanie i mieczem uderzy 
W ciemne moce, i łbami powlecze je w pyle, 
bo pójdzie, jak Spartank, w bój pod Tennopyle!...
-tS?,?T-fV7J(! awpfń k | ,

był właścicielem 35 morgowego majątku ziemskie^ 
go „Opoka" w Janowskiem (woj. lubelskie). Mają-, 
tek tein rozparcelował między chłopów za okupacji 
austrjnekiej, lecz Główny Urz. Ziemski prawomoc­
ność tej parcelacji zakwcstjonował. Rzecz toczyła 
sie rf GL Urz. Z w Warszawie. Referentem był śp. 
Olewiński. Niwińslii długo nie mógł doczekać się 
ostatecznej decyzji. Ustawicznie dopytując się Ole­
wińskiego o oapow iedż, doszedł do wniosku, że ten 
osi ataii sprawę przewleka i w prowadza go celowo w: 
błąd. „Wyprowadziło umie to z cierpliwości —i 
ośwaidcza morderca — postanowiłem się zemścić! 
Chciałem to już wcześniej uczynić, ale Drabio spo­
sobności". :

MIĘSO POTANIAŁO, ALE W WARSZAWIE. 
Warszawski „Kurjer Czerwony' wymienia, szereg 
jatek, w których cielęcina potaniała o 3000 mk., 
a mięso wołoWe o 2500 mk.

TEATR POLSKI W WILNIE. Z Wilna donoszą: 
Wobec ustąpienia dotychczasowego dyrektora wi­
leńskiego teatru Wielkiego p. H. Cepnika, artyści 
dramatyczni (dawnego teatru im. Syrokomli i opo, 
ry) w porozumieniu z zarządem Towarzystw a po- 
pierarra sceny polskiej w Wilnie i z przedstawi­
cielem delegatury rządu postanowili, by nie dopu­
ścić do zwinięcia tak ważnej placówki kulturalnej 
i artystycznej, to.itr Wielki prowadzić pod własnym 
zarządem, który został wyłoniony z nowoutworzo­
nego „Zrzeszenia artystów teatru Wielkiego na Po­
hulance w Wiime". Prezesem Zrzeszenia został o? 
brany p. Stanisław Skalski, były artysta teatrów 
miejskich W Kraaowae, który prowadzić będzie 
równocześnie kierownictwo działu dramatu; dział 
oporowy prowadzić będzie p. Ludwig.

GDAŃSKIE NADUŻYCIA WYWOZOWE. Jak 
donosi „Dziennik Gdański" władze polskie zatrzy­
mały wczoraj dwa wagony świń, które pod fałszy­
wym listem przewozowym odtransportowane miały 
być do Pruć Wschodnich. Wypadek ten nie jest 
odosobniony i stanowi jedno z licznych nadużyć, 
które mają miejsce ua granicy polsko-gdańskiej.

CZWARTY ZJAZD PSYCHJATRÓW POL­
SKICH. (AW). W dniach 20, 21 i 22 bm. odbę-i 
dzie się we Lwowie czwarty zjazd psychjatrów 
polskich, na który zgłosiło czynny udział 43 
osób z całego obszaru państwa polskiego.

KSIĘGA PAMIĄTKOWA KOM EDUKACYJ­
NEJ. W celu trwałego i pożytecznego uczozema 
wiekopomnej rocznicy 150-lecia zgonu Stan. Ko­
narskiego i ustanowienia Komisji Edukacyjnej, po­
stanowił lwowski zarząd okręgowy T. N. S. W. W 
oorozumieniu z Komitatem obchodowym we Lwo-Ć 
wie, wydać w jesieni księgę pamiątkową, zawiera­
jącą szereg rozpraw naukowych z dziejów szkolni- ' 
ebwa i wychowania W Polsce (od połowy KYIH do' 
połowy XIX w.). Do wspćłpraoow niciwa w tej księ­
dza zaprasza się ogół aauczycielstwa fczaół śred­
nich Rzeczypospolitej, oraz innych oada< zy nauko­
wych w tej dziedzinie. Zgłoszenia rozpraw do 10 
czerwca br., nadsyłanie rękopisów do 1 Hpca br.- 
(wyjątkowo później) pa ręce redaktora Ks ęoi ora 
St. Łempickiego (Lwów, Długosza 10, parter). Ko* 
mitet redakcyjny, w skład którego wchodzą: prof. 
Abraham, dr Bykowski, dr Majchrowicz, dr Łem- 
pieki, prof. Oziębły, udziela chętnie wszelkich do­
kładniejszych iinformacyj i porady w wyborze te, 
matów.

O BISKUPSTWO TARNOPOLSKIE. Z Tarnów* 
la doaaośzą: Dnia 14 bm. odbył się tu zjazd dole-, 
gatów wszystkich powiatów województwa tanim 
polskiego w sprawie kreowania biskupstwa obrząd­
ku rzym.-kat, w Tarnopolu. Zebrani powzięli rezo­
lucję, by przez wybrany ad hoc Komrte' dokłanać 
wszelkich starań u czynników miarodajnych, celem 
utworzenia z województwa tarnopolskiego osob­
nego biskupstwa.

NOWA PARAFJA RZYM.-KAT. Zarzad m. Sta­
nisławowa n,a ostatniem swem posiedzeniu wydal 
opinję przychjIną bez zastrzeżeń na utworzenie 
rzym.-kat, parafji w Kmhininie-Kolonji obok Sta­
nisławowa. Fakt utworzenia tej nowej placówki 
jest bardzu ważny.

PEŁNOMOCNIK CZEREZWYCZAJKI RZUCOe 
NY rSOM NA POŻARCIE. W gub. tamnowS-dej 
włościanie zabili specjalni go pelnomocmka czer 'z- 
wyezajki, Wmokurowa, przebywającego w gul ar- 
nji, w celu ściągania podatków żywnościowych, 
przyczem włościan straszliwie katow.no i bito poJ 
zarzutom uprawiania przez nich agiracji przeciW* 
sowieckiej. Oudziaiy czekistów dokonywały przy' 
tem publicznych egzokucyj cielesnych, czem d > 
pro-wadziły ludność do takiego wrzenia, że nawu 
sowiet miejscowy wypowiedział się za odwołaniem

U Termopylsikiej bramy trzystu wojów leży, 
co, jako lwy polegli u greckich rubieży. /
U Temnopylskiej bramy, w morze spływa rzeka 
łetz serdecznych, a ziemia krwią grecką ocieka. 
Ale. u Termopylskich br?m. siadł? posady 
złota chwała!... Tam chwała zasialła Helladyl 
I tam już pozostała przez wieko ? koleje!...
I stamtąd, na świat cały, po wieki jaśnieje!

Na ukraińskim stepie, mogiły zielone.
Pod niemi chłopcy nasze! serdeczne, rodzone!
Na ukraińskim stopie, krwią puesiąkłe role,
Tam biegli chłopcy nasi! Na śmierć i niedolę...* 
Tam!... W stepy ukraiński*... lecą z Polski pł&oze.-t. 
Tam!... ptactwo nad naszemi chłopakam’ kacze.... 
Tam!... krew nasza i nasze spłonęły nadzieje ... 
Tam!... Wicher jękiem bólu po stepie szaleje!...
Ale tam, na tych stepach, nasza młodzież dr ja 
broniła gniazd rodzinnych święconego progal 
Broniła Europy!... Jej myśd świątyni!...
Wolności, co narody szczęśliwemi czyni....
Tam krow serdeczną lałń!... Niosła życie mło,ie5 
siły, zdrowie i młodą, rycerską urodę!... _
Tam złożyła radości i spokój swych rodz n.
1 rozkosze miłością ukwfieconyoh godzinl 
Biegła, niosąc w ofierze najpięjkmejsM lata,
Konna; orężna, szumna, rycerska, skrzw<Rata!
Tam, dzieci ludu w pole szli za Potekę zł rojrn 
Ki wią serdeczną i śmiercią żołnierzy dosrojni^
I tam... ja - w Torawpylach... choć nam .ereą jęczą, 
Chwała Polski jaśnieje wielobarwną tęczą! . '
Chwała Polski!... Warowni Zachodu niezłomnej! i 
roumik trwalszy od spiżu, stoi wiekopomny!,..)

I Ty świecisz tam w chwale! Ukichawy Syńkul 
w ślicznych, żółty ch ołanów bojowym ordynku 
I Ty, z pobojowiska, ua czele szwadronu, ,
pas ledłeś wprost pod stopnń przedwiecznego tronu 
I Twoją głowę sławy oplotły promienie.... ,, * \

— ^  *** t  . n
Tobi ta chwała!.., Te łzy i cierpienie!,^

P o le c a  p ^ e r w s z o iz ę d n e  L i s t r u m e n t a

l  „ S t i n g i  O r i g i r  a S “
i n n y c h  f u m  p o  f a b r y c z n y c h  c e n a c h K p a k o w u l ^  ś n & j  A n * i y  3

g w a r a n c j a .  —  K o r z y s tn e warunki. ~



SYinok urowa. Oddział jego rozbroiły tłumy wło­
ścian, a sam Winokurow był sądzony przez bitych 
przez niego* chłopów. Skazano go na zasiAczenie 
batami, co było Wykonano z całą skrupulatnością. 
Komisarz zmarł po pięciogodzinny ch męczarniach, 
a ciało jego wyizucono na pożarcie psom. Wyrok 
sądu ludowego, opatrzony podpisami kilku tysię­
cy włościan i 18 sowietów gminnych, przesłano do 
Moskwy z adnotacją, że podobny los oczekuje każ­
dego, kto będzie próbował „nadużywać cierpliwo­
ści chłopskiej".

'Poniedziałek, 21 maja 1923.
i, ...

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
dni? 2G kwietnia 1923: Nr 4734 W dniu imienin 
dyr. Zyg. Biluchowskiego, nrZęd. rafin. S. A. „Fan- 
t©“ w Ustrzykach; 4735 Tadeusz i Ewelina Dąbrów 
Bty we Lwowie; 4736 Izia i Lala z Cieszyna ku 
czci ojca Kazimierza Kantego; 4737 Krzetuscy, 
Kraków; 4738 Liii Maks Zink; 4739 Pamięci ń da­
ma i Józefy Grynfelttów; 4740 Pamięci inż. Ignace­
go Preissa — żona z dziećmi; 4741 Pamięci Cze­
si: wa Grodzkiego — żona z córką; 4742 Marian 
Hlasko z Kupiela. Pozatem Spółka akc. elektrowni 
okręg, w Sierszy złożyła na ogólne cele odnowie- 
aia WaWelu 500.000 rnk.

PROGNOZA NA NIEDZIELĘ. Przeważnie po- 
iLmumo, deszcz, chłodno.
Ę, . -----------------

REFORMA PRAWA MAŁŻFŃSIUFGO przez 
dra Zygmunta M.andla, adwokata w Krakowie, o- 
mawia problem rozwodu, separacji, ślubów cywil­
nych itd., według prawa trójdzielnicowego Do na­
bycia w kJęgarniach.

SEKCJA PŁYWACKA Ż. T. S. „JUTRZENKA"
przyjmuje wpLy na członków w biurze firmy „Unl- 
veTSum" ul. św. Marka 25, od godz. 9—12 A  i od 
3—5. Zarząd.
,    —
“ DONOSZĄ NAM Z MIASTA. Znana, łubiana 
poważana w całym kraju firma Władysława Rop- 
skiego, której centrala mieści się przy ul. Zwierzy­
nieckiej 1. 22 "tworzyła dl? dogodności P. T. Klien­
teli oddział w Rynku głównym 1. 30.

Zakres działania centrali i oddzkdu: Kupno 
sprzedaż wszelkich nieruchomości, jak: majątków 
ziemskich, gospodarstw, kamienic, will, domów, 
parcel, fabryk, młynów tp. Główne biuro ogło­
szeń. Generalna ajencja przy pośrednictwie poży­
czek pieniężnych, pochodzących z zakładów kre­
dytowych i przemysłowych. Sporządzanie i tłuma­
czenie ogłoszeń i reklam.

Odazial: Rynek główny 1. 30 “w Krakowie. Cen­
trala: Zwierzyniecka L 22, I p, Telefon Nr. 4102.

T E A T R Y  KRAKOWSKIE*
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. W obydwa 

dni świąt daje teatr po dwa przedstawienia, po­
wtarzając dzisiaj po południu podniosły utwór K. 
H. Rostworowskiego „Zmartw ych w stanie1 V wie­
czorem zaś jk) raz drugi sukcesową „Ucztę szyder­
ców" S?ma Benelnego. Jutrzejszy dzień przezna­
czono na powtórzenie dwóch sukcesów b. repertua- 
t u : po południu po raz 17 „Czupurek" B. Hertza, 
gromadzący zwykle trumy młodocianej publiczno­
ść.,; wieę-zorem po raz 24 „Popas króla Jegomości" 

Gnymaly-Siedlecldego. Resztę dni tygodnia 
■wypełnia „Uczta szyderców".

OPERA I OPERETKA. Repertuar świąteczny 
przynoei nam występy dwóch gwiazd: Stanisław 
Gruszczyński, którego ‘wczorajszy występ w „Lo- 
hengrinie" wzbudził tak olbrzymi entuzjazm, wy­
stąpi dziś w niedzielę 20 bm. o godz. 4 po poi. z 
partji Jontlta w „Halce", wieczorem zaś niezrówna­
na Elna Gistedt zachwyci publiczność swą wspa­
niałą kraocją „Bajadery". W tej samej operetce po 
żegna się z publicznością krakowską ta znakomita 
artystka przed wyjazdem na czas dłuższy w po­
niedziałek 21 Dm. o godz. 7‘45 wieczorem. W po­
niedziałek 21 bm o godz. 4 po poi. zawsze mile 
witany „Mały król" z Solarskim W roli tytułowej.

We wtorek wieczorem „Żydówka" z występem 
gościnnym Ignacego Manna.
I    ~

WIEC7ÓR CHOPINA Z JÓZEFEM ŚLIWIŃ-

slii naiop, tinhn i ift®
Dr ADAM WOJNICZ: „Łuck na Wołyniu". 

Opis historyczno-fizjograficzny. Łuck, 1922.
W piedwózej połowie ubiegłego stuiecia i w je­

go połowie, przeważnie we wschodnich okolicach 
ziem Polski przedrozbiorowej, ukazują się liczni 
badacze przeszłości tych ziem. Ukazują się nic 
zgrupowani w jednem ognisku, rozporószemi; pro­
wadzili swoje badania niesystematycznie, bez pla­
nu ogólnego, wzajemnie się nie komunikując. Ko­
nieczne zgrupowanie takich pracowników B pod je­
dnego sztandaru było, w owych latach, i póónfej, 
podczas epoki coraz to furowszci niewoli, rzeczą 
niemożliwą. W tych pracach opisowych Wołynia- 
cy nie ostatnie zajmują miejsce. W połowie XIX. 
w ieku Teofil Slypulkowsld, dziś zupełnie zapom­
niany, czerpiący wiadomości sw'e z cennych archi­
wów Dubieńskich, zostawia o miastach, miastecz­
kach Wołynia dużo swoich prac w wielkiej Ency­
klopedii Powszechnej S. Orgelbranda. Opracowuje 
nieco Trał. Ltecki. Przewyższa ich znacznie ilością 

głębokością studjów na polu badań dziejów za­
konów na Wołyniu, 6zkól, heraldyki Todzin, nie- 
stiudzony, dotąd pióra nie ekłauająey, profesor 
Jan Marek Giżycki, piszący pod pseudonimami 
„Wołyniak", „Krysiyn Mazowiecki" i inn. Idą in­
ni, hezni. WTątck snać nie przerywa się.

Przed ni dawnym czasem ukazał się nowy opis 
Łucka dra Adama Wojnicza, miejscowego lekarza. 
Stosownie do tytułu, autor podaje zwięzły rys hi­
storyczny7 tej prastarej stolicy Wołynia i zarazem 
opis, stosunkowo dość obszerny, fizjograficzny. 
Obie części, jak na t zozuplo ramy książki, są wy­
czerpujące, szczególnie część fizjograficzna. Autor 
'wyposażył swftją pracę nietylko w ogólny zarys 
historycznej przeszłości miasta, ale i o latach osta­
tnich nie zapomniał, doprowadzając te dzieje do 
chi. n wielkiej wojny i wreszcie radosnych jej wy­
ników, kiedy w maju 1919 roku miasto przeszło 
'ostatecznie pod władzę polską. Wejście żołnierza 
polskiego do tego starego grodu, przeszło sto lat 
zaniedbanego i w gruzy rozsypującego się w ręku 
nieprzyjaciół, stało się zapewne dla autora bodź­
cem do opracowania dziejów przeszłości i teraźniej­
szego stanu Łucka. Nader ciekawy jest opis fizjo­
graficzny, wykazujący opłakane warunki liygjeni- 
czne, Wśród których upływa życie tego miasta 
ruin i wspomnień. Ryciny liczne złurzonych, spa­
lonych świątyń portrety niektórych w dalszej 
1 bliższej przeszłości manych i z Łuckiem w pe­
wnym związku będących ludzi, a nawet reproduk­
cjo uroczystości chwil niedawnych, uzupełniają tę 
pracę nader sumienną, o której autor, pełen skrom­
ności, mówi, iż „nie jest wyczerpującą", iż jest 
jest to „szkic, który na swe wykończenie czekać 
musi lepszych czasów". Możemy odrzec, iż zrobił 
bardzo dużo, nie żałował nawet własnego nakładu, 
by praca wyszła w szacie ozdobnej.

Nietylko Wołyń, alo i reszta Polski — pod wzglę­
dem krajozna wczyia bardzo zacofane — powinny

E. DENNERT.' „Prawo prżyrody, przypadek, 
opatrzność". Z niemieckiego przetłomaczył K. Siu­
da. Łódź. Towarzystwo wyd. „Kompas".

Stefan ŻEROMSKI: „Turoń". Dramat w tzech 
aktach. Warszawa, 1923. Wydawnictwa J. Mort- 
koWicza. Tow. wyd. w Warszawie.

Dr R. RADZIWIŁŁOWICZ: „Niepoczytalność 
i poczytalność zmniejszona". Uwagi psychjatryoz- 
ne w związku z nowym kodeksem karnym. War­
szawa, 1922. Wydawnictwo „Polskiego Tow. psy- 
ehjatryoznego".

Michał i EDLECKI: Bajki. Kraków. Nakład S. 
A. Krzyż imoWski ego.

Stanisław WINDAKIEtYIOZ: Teatr kollcgjów
jezuickich w dawnej Polsce. Kraków. Nakład Aka- 
demji Umiejętności. Str. 51.

Dr Józef GOŁĄBEK: Komedje konwiktowe ks. 
Fr. Bohomolea w zależności od Moliera. Kraków. 
Nakładem Aksodemji Umiejętności. Str. 64.

Leopold STAFF: „Łabędź i lira". Warszawa.
Instytut wydawniczy „Bibljoteka Polska"

Leopold STAFF: „Ścieżki polne". Poezje. Wy­
danie drugie. Warszawa. Instytut wydawniczy 
„Bibljoteka Polska".
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mu być wdzięczne za tę pracę, którą podjął, jako
czyn obywatelski M. D.

’ . ZŁ sa ,li sąO taw ej
I  7 Kraków, 20 maja. '

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE MASARZY 
PODCZAS ROZPRa WY SĄDOWEJ.

Ostatni dzień rozprawy krakowskich masa­
rzy, oskarżonych o zbrodnię liandlu paskar­
skiego i lichwy wojennej przy dostawach sło­
niny, wywołał już na samym wstępie żywe za­
interesowanie z powodu wiadomości, że oskar 
żony Stawuwiak zbiegi z więzienia. Wobec 
tego trybunał uchwalił wyłączenie jego spra­
wy i rozesłanie listów gończych celem udarem 
nienia ucieczki za granicę.

Po przesłuchaniu kilku świadków zamknięte 
postępowanie dowodowre, poczem przemar iali 
kolejno prokurator dr Schwakopf i obrońcy 
odw. dr Bogdani i dr Ostrowski i dr Emile- 
wicz.

Po naradzie trybunału, która trwała prze­
szło godzinę, okazało się, że także oskarżony 
Żurek i Pietruszaa wydalili sic z salj rozpraw. 
Wobec bezskutecznych poszukiwań zarządzo­
nych natychmiast w całym budynku sądowym, 
przewodniczący dr Markiewicz przystąpi* do 
ogłoszenia wyroku częściowo w zaoezności, tj. 
w obecności samych obrońców, oraz pozosta­
łych oskarżonych.

jOskarżony Andrzej Żurek, Jan Pietruszka 
i Piotr Jewiarz uwolnieni pierwszym wyrok;em 
tutejszego sądu, zasądzeni zostali za zbrodnię 
liandlu paskarskiego i przekroczenie lichwy 
wojennej. Żurek na jeden rok więzienie i 2 
miijony mkp. grzy wny, Pietruszka na jeden 
rek więzienia i W 2 miljona mkp. grzywny, zaś 
Jewiarz na 7 miesięcy i 500 tys. mkp. grzyw­
ny. Natomiast Szczurowski zasądzony został

,ąf Js*- • '•
cielami tego ministerstwa. Chodzi o to, by 
złączyć progresję z pojęciem podatku dochodo­
wego. czy zamierzonego majątkowego. Zdf - 
niem mówcy nadaje się tu bardziej podatek 
dochodowy, ale nie jest to kwestja zasadnicza.

W dyskusji szczegółowej zabierali głos pp. 
Jaworzyński,’ Hauser i Lypacewicz, — poczem 
jak donosiliśmy, dyskusję odroczono do śro­
dowego posiedzenia.

WŁADYSŁAW KŁOSIŃSKI. Elementarz dla t f f j 0 ’za niedbalstwo w handlu, _ popełnione 
I. k1 ezkól powszechnych. przez ułatwienie nabycia znaczniejszych ilości

W piatem wydaniu pojawia cię V ciągu dwóch słoniny Żurkowi i Pietruszce, którzy ni osia- 
lat ten elementarz, op racow an y  przez wytrawne- uprawnienia przemysłowego i hur iłowali

SKIM jako wykonawcą odbędzie się w sobotę 26 
bm. a nie w niedzielę 27 bm., jak pierwotnie ogło­
szono. Bilety do nabycia uJ. Lipskiego, Sławkow­
ska 8. 1JT.Ł i-iid .

POPIS KONCERTOWY UCZNIÓW PROF. WAR 
MUTA odbędzie się w niedzielę. 3 czerwca V sali 
St. Teatru. Bilety do nabycia u J, Lipskiego, Sław­
kowska 8. , j.f , |

ELNA ~®iSTE®T
w „ B A J A D E R Z E "
DZIŚ W NIEDZIELĘ I JUTRO W PONIEDZIAŁEK

;*-■ 'fi#"'ąó.j.1 :• 1 ■ £ ; :WIECZOREM.

ig n a c y  mm
bo h a t e r sk i te n o r  o per y  l w o w s k ie j
wystąpi w operze krakowskiej we wtorek 22 maja 

o godz. 7 m. 45 w opcrze „Żydówka",
___________ M*'

REPERTUARY:
TEATR m  SLOW,ACŁTFGO:

' Niedziela, 20 bm. po poi.. „Zmartwychwstanie”; wie- 
tzurem: „Uczta szyderców".

Poniedziałek, 21 Lm. po poi.: „Czupurek”; wieczo­
rem: „Popas króla Jegomości". --1 1 —J

Wtorek 22 bm-.: „Uczta szyderców”, , ,
Środa, 23 bm.: „Uczta szyderców". i

TEATR OPERa i OPERETKA 1 , 1
Niedzielą, 20 bm. po poi.: „Baika”; wieczorem: „Ba 

gdera".
Poniedziałek, 21 bm. po poi.: „Mały król"; wieczo-

^m „Bajadera". «.__
W torek, 22 bm.: „Żydówka”. i w  fr

[ rEATR „BAGATELA*.
Niedzielą 20 bm. po poŁ: „Wesele Arletty"; wie- 

*cren?‘ ..Syn pustyni"
Poniedziałek. 21 bm. po poi.: „Sublokatorka"; wie- 

*orem „Syn pustyni1. r » >
Wtrreis, 22 bm.: „Czarna pantera”, • j 
Środa 23 bm.: „Cz trna pantera".
Czwartek, 24 bm.: „Czarna pantera".

go 1 do&yciadozonego pedagoga. Pozazdrościć mo­
żemy naszym milusińsldm, że z takiego podręczni­
ka uczą się czytania; sama zewnętrzna forma 
książki zdumiewa wyglądem estetycznym: koloro­
we ryciny zdooią każdy ustęp; jest to wprost luk­
sus, jeśli zważymy, ile kosztuje dzisiaj druk trój­
barwny. Obrazki, wykonane przez p. Wójcika, cier­
pią motywy z najbliższego otocaenia dziecka i mar 
ją charakter wybitnie sSvojski. Metodę nauki opie- 
na p. Kłosiński na zasadzie muzycznej i od pierw­
szej chwili łączy naukę czytania z nauką śpiewu, 
t. j. z należytem stawianiem głosu, a co za tem 
idzie, z poprawną dykcją. Jest to nowość metody­
czna której jeszcze nie wnrowadziia u siebie szko­
ła pograniczna, zwłaszcza niemiecka, szukająca 
nieusuamnie ncwych drog w metodzie nauczania, 

i (R).
.— MIĘDZYNAROE OWY ŻYD. Najważniejsze 

zagadnienie wszechświaIowo, Tłomauzyła z angiel- 
gielskiego Auna Szottckya. Poznań. Nakład księ­
gami Społecznej.

Sensacyjna ta książka przedstaw 1 kwestję ży 
dowską w ujęciu Amerykanina, słynnego mijarda- 
ra, fabrykanŁa samochodów Forda. Autor ten roz­
patruje ją z oryginalnego stanowiska z właściwą 
swemu narodowi śmiałością poglądów i rzuca na 
to najważniejszo dziś nagannicnie wszechświatowe 
nowo światło.

— „POLSKI PRZEGLĄD KARTOGRAFICZNY". 
Z początkiem kwietnia b. r. opuścił pgisę drugi ze­
szyt „Polskiego Przeglądu Kartograficznego" (wyd. 
Rsiążnica Polska T. N. S. W., Lwów). Czasopismo 
to może przedstawiać interes dla szerszego ogółu. 
„Przegląd" może być informacją i wskazówką 'w 
wyborze i ocenie map yszkolnej, wojskowej i pla­
nu technicznego.

W większo&ci zapełniają go recenzje poszcze­
gólnych map polskiej produkcji kartograficznej, 
której stara się dać komplet. W recenzjach zwra 
cano uw agę na kartografję zagraniczną, a przedt- 
wszystkiem naszy cli sąsiadów. Poświęcono jei tak­
że artykuł większy (prof. Romer: „Kartografja 
wojskowa w Czechosłowacji"). Aktualnej sprakio 
stworzenia historycznego atlasu Polski poświęci! 
artykuł wstępny prof. Bujak. Propagandzie mapy 
polskiej za granicą poświęcono Streszczenia obco­
języczne wszystkńh artykułów. Czasopismo to 
znaleść sobie powinno zwolenników i abonentów 
tak w ogóle wykształconym, jak w szkole i woj­
sku, dla których jest pierwszorzędnego znaczenia. 
Dziś, gdy wojna oswoiła społeczeństwo ze znacze­
niem i użyciem mapy, gdy nawet w Rosji sowiec­
kiej mapa specjalna jest przedmiotem trositi rzą­
dowej, a jej nabycie ułatwione, wszystko, 00 zdą­
ża do podniesienia znajomości i kultury inapy, 
powinno znaleść poparcie. , . -u;>i , .f;, ,

— NOWE KSIĄŻKI: ^  <
E. DENNERT: „Niech się stamei" Ob^z stwo­

rzenia świata. Z niemieckiego przetłumaczyła Kaz. 
Laskowska. Łódź. Nakład Towarzystwa wySawta 
„Kompas".

Roman DY BOSKI1. „Rytmika wysiłku i znuże­
nia w twórczości Szekspira". Moskwa, 1917. Str. 
28. (Prace polskiego Koła naukowego w Moskwie. 
Sekcja humanistyczna Nr 2). ,t i

słoniną w celach spekulacyjnych. Za przekro­
czenie to zasądzoDy został Szczurowski na 
grzywnę 100 tys. mkp. Przy wymiarze kary, 
którą ustawa o lichwie -wymierza w zakresie 
oa 1 roku do 15 lat, przyjęto najniższy w y miar 
kary ze względu na brak okoliczności obcią 
żających i dotychczasowe nieposzlakowane ży 
cie wszystkich zasadzonych.

STŁUMIENIE POWSTANIA* NA UKRAINIE.
Lwów, 19 maja (AW). „Gazeta Poranna" 

donosi, że wedle relacji naczelnego dowódcy 
sił zbrojnych sowieckich na Ukrainie Fmnzego, 
udało się sowietom stłumić powstanie na Po­
dolu i Wołyniu. Około 870 powstańców wzię­
to do niewoli. Wedle tej relacji musiał Frunze 
dla zwTałezania ruchu powstańczego prócz całej 
dywizji regularnej zmobilizować i wysiać na 
teren powstańczy także wychowanków tak 
zwanych szkół oficerskich w Oaesie i Kijowie.

SMUTNE SPOSTRZEŻENIE TROCKIEGO. 
Lwów, 19 maja (AW). Korespondent „Gaze­

ty Lwowskiej" z pogranicza polsko-sowieckie­
go donosi, że Trocki po swojej podróży inspek­
cyjnej po Rosji stwierdził cały szereg groźnych 
dla sowietów objawów mianowicie zubożenie 
ludności, obniżenie autorytetu komunistów, 
wzrost nastroju religijnego i wrzenie wśród 
wojsk czerwonych.
LIKWIDACJA RZĄDU PETRUSZEWYCZA.

Wiedeń, 19 maja (PAT). Szef tak zw. zacho­
dnio ukraińskiego rządu Petruszewycz zlikwi­
dował swe agendy i przenosi się do Berlina.

WYBORY NA LITWIE.
Kowno, 19 maja (AW). Dotychczasowe wy­

niki wyborów do Sejmu litewskiego: Kowno: 
głosów oddano 38.737, z czego blok mniejszo­
ści narodowych 11.224, Polacy 8-563, socjal 
demokraci 6.271, „darbo" federacja 4.308, 
chrześcijańska demokracja 4.188, pażang? 
1.919, narodowa socjal demokracja 1.317.

Okręg janowski: Polacy 3.460, blok mniej­
szości 2.778, narodowi socjal-demokraci 1.333, 
„darbofederacja" 1.153,

Sza wie: socjal-dc-mokracja 1.187, chrześci­
jańska demokracja 1.495, blok mniejszości 
1.402.

Telsze-miasto: blok mniejszości 820, chrześc. 
dem. 818, socjal-demokracja 186.

Koszedary: chrześcijańska dem. 1.362, na­
rodowi socjal. 482, socjal-dcm. 302, blok mniej­
szości 30, inne gruDy 603.

Kowno, 19 maja (AW). Litewska Agencja 
telegraficzna donosi, że dotychczasowy prze­
bieg wyborów na Litwie przysporzył dotych­
czasowe mandaty partji rolników 14, — 
chrżeśc. demokracji 14, darbofederacji 12, par- 
fji ludowej 15, socjal dem. 12, blok mniej. 14. 
Są to tymczasowo obliczenia.

B£H]eifc03fk a
Z Warszawy telefonują nam:
W dniu dzisiejszym wylosowano numer miljo 

nówki - , ;> 1“**
0,705.415,

zakupiory w Ziemskim Banku Kredytowym w 
Warszawie.

Wiadomości giełdowe
w dniu

i sJ-i-ą»14-Ą
GIEŁDA KRAKOWSKA

bjła nieczynna.
>wczorajszym

PANIKA NA GIEŁDZIE MOSKIEWSKIEJ. A.
W. donosi z Moskwy: Woboo p: niki, która zapa-. 
nowela na giełdzie moskiewskiej, władze sowiec. 
kio zamknęły ją na kilka dni. W prywatnym obiegu 
kurs dolara doszedł do 220 miłjonów rubli soWęc^ 
kich za jeden dolar.

1 —  - — -j

GIEŁDA SZWAJCARSKA (19 mąia). Bi-iin 
0‘01.15, Holandja 217‘25, Nowy York 555, Londyn 
25‘66, Paryż 36'95, Medjulan 26‘95, Praga 16‘54>4, 
Budapeszl 0‘l0>Ł Belgral 5'77 y2, Sof ja 4‘47. War­
szawa 0'01.17, Wieaeń 000.78)4, austr. ^orona1 
stemplowana 0100.78

Odpowiedzialny redakton
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

N a d e s ł a n e . ■ -»■!
Artykuły r tym dziale nst pochodzą od Redakcji

Pokoju umeblowanego
o ile możności w śródmieściu, poszukuje młody 

inżynier za wysokim czynszem.
Zgłoszenia listowne do Administracji „Nowej 

Reformy" pod E. F.

WYNIK WYBOROW DO RADY M. ŁODZI.
Urzędow e i ostateczne wyniki* wyborów do 

R; dy miejskiej przedstawiają się następująco: 
Lista Nr. 2 P. P. 8 9 mandatów, lista 4 Bund

3 mandaty, lista Nr. 6 Poalejsion 1 mandat, li­
sta Nr. 7 N. P. R. 19 mandatów, lista Nr. 8 
Ch. Zw. Jed. 23 mandaty, lista Nr. 10 niemiec­
ka partja pracy, 6 mandatów, lista Nr. 11 cha- 
sydzi 2 mandaty, lista Nr. 12 niemieckie stron, 
mieszczańskie 2 mandaty, lista Nr. 16 sioniści
4 mandaty, lista Nrł 17 ortodoksi 5 mandatów.

N S p r z e d a j e
eleffanckfe p o iroz; i w ó lk i na resorach; 
z budami i bez, również przyjmuje ao odnowie­
nia i gruntownej reparacji oraz zamówienia na 
nowe — Pracownia powozów Jana Szym> 

SnU fO i Kraków, Rakowicka 11. 1300

D r A dolf E d elm an
ordynuje jak dawniej 1237

w  K A R L S B A D Z IE , dom »Yulkan-

BUSK —  Dr M. PELC
ord. od 15 maja, willa „Antjie!ska“

(wojew. kieleckie) 1203 1 9

Po ogłoszeniu wyroku skazującego, zarzą- lista Nr. 20 ludowcy 1 mandat. Inne listy man- 
dził trybunał rozesłanie listów gończych także datów nie uzyskały, 
co do Zurka i Pietruszki.

O  p o d a t e k  g r u p i e * w y
Na piątkowym posadzeniu Sejmu sprawo­

zdawca komisji skarbowej, pos. Moraczewski 
podniósł, że komisja proponuje 100-krotne ob­
niżenie stopy podatkowej dla właścicieli ma­
łych gruntów, a podniesienie jej dla właścicieli 
większych obszarów. Większość * komisji zgo­
dziła się na wprowadzenie progresji w po­
datku gruntowym. Chodziło tylko o mierr ik 
progresji. Wedle proiektu komisji, majątki 
mniejsze niż 60 morgowe, które dotąd płaciły 
po 77 marek 40 fen. od jednego morga, po po­
mnożeniu 100-krotnem będą płaciły 7740 ma­
rek bez dodatKU samorządowego, a wskutek 
progresji od 10514 do 18228 z morga. Fonie- 
waż projekt ustawy przewiduje możność opo­
datkowania na rzecz samorządu do 100 proc., 
to całe opodatkowanie wyniosłoby z morga od 
21 do 36.000. A ponieważ za zgodą obu mini­
strów dopuszcza się 160 proc., to najwyższe 
opodatkowanie z jednego morga wyniosłoby 
20.285 do 45.570 marek, czyli 9 do 16.3 proc., 
podczas gdy rząd przewidywał 11 proc. Uchwa­
la komisji obniżyła podatek dla małych ob­
szarów, a dla większych obszarów podniosła 
go nieco. W Małopolsce opodatkowanie nie bę­
dzie większe niż przed wojną.

Co do degresji, komisja jednomyślnie stanę­
ła na stanowisku, że degresja jest zupełnie 
słuszna, ale że tej słuszności nie można prze­
kuć na ustawę, ponieważ w dwóch trzecich 
państwa niema indywidualnego wymiaru po­
datku 5 ustawa o degresji nie wyszalby na ko­
rzyść tych, dla których jest przeznaczona. Ko­
misja stoję na stanowisku, że mający mniej, 
niż pięć. morgów, plącą tylko jednę rentę, tj. 
jesienną, a wiosennej nie płacą. AYreszcie ob­
niżono opodatkowanie budynków włościań­
skich w b. Kongresówco i budynków dwor 
skich, przez które rozumie się budynki na grun­
tach rozparcelowanych.

MinDtor skarbu, Grabski, oświadczył, że by­
łyby pożądane wyższe stawki, aczkolwiek rząd 
zgodził się na stawki, oznaczone przez komi­
sję. Minister zwraca się stanowczo przeciwko 
dalszemu obniżaniu stawek. Należy za pod­
stawę wziąć mnożnik 100 proc., nie 80 proc. 
Ministerstwo skarbu zrzekło się pobierania po­
dał ków dochodowych od mniejszej własności. 
Mówca zastrzega się przeciw degresji, a co do 
progresji zaznacza, że niema żadnej różnicy 
zda nmiędzy ministrem a innymi przedstawi-

D r  J O Z E F  Z E I T N E D .
ordynuje, jak zwykle 1204 ?

w Franzensbadzie, uBerlinerhof*.1

M A R I E N B A B
DOM GUTENBERG  

D^» m e d .  A .  L o i u a
ordynuje, jak dawniej. 1125 1 S

D r  I G N A C Y  B E T T E K
ordynuje, jak w latach ubiegłych,

w  KryEńcy, w illa  „ K r a k n s “ .
1205 1 16

fidziie wMonwści noHiprzne
MIN. OLSZOWSKI W WAkSZAWIE. Frzybyl 

do Warszaw” pełnomot nik do rokowań z Rzeszą 
niemiecką minUtc Kazimierz Olszowski, celem 
złożenia rządowi sprawozdania z przeniegu roko­
wań w Dreźnie.

ZASĄDZENIE REDAKTORA STROŃSKIEGO. 
Donoszą z War&zawy: Wczoraj toczyła się rozpra­
wa przeciwko redaktorowi „Rzeczypospolitej" pos. 
Stronskiomu, oskarżeń emu o znieważenie Władzy, 
a mianowicie byłego naczelnika państw# Józefa 
Pdsudekiego, popełnione w artykule wstępnym 
„Rzeczypospolitej" z dnia 29 lrooa 1922 pod tyt. 
„W matni". Sędzia ogłosił wyrok, skazujący reda­
ktora Strońskiego na grzywnę w kwocie 100 tysięcy 
marek, zaś w razie niemożności zapłacenia na ty­
dzień aresztu, oraz zapłacenia kosztów sądowych 
w wy sokości 10 tydęcy nyurek. Od wyroku przy­
sługuje apelacja.

NOWY POSEŁ GRECKI W WARSZAWIE, W 
miejsce p. Mawroudisa, poda g-reekiago W Warsza­
wie, został mianowany p. Keydakis, ostatnio poseł 
grecki w pnisfwach skandynawskich.

MARSZAŁEK r OCH, jak z Wiednia donoszą, 
przybył tam 11 bm. z Czechosłowacji i przez Ins- 
bruk odjechał do Paryża.

WYSADZENIE TOKU KOLEJOWEGO. Z Dus­
seldorfu donoszą: Na lin ji kolejowej Monachium- 
Gladbach wysadzono w powietrze tor kolejowy na 
długości 200 metrów. Władze okupacyjne wydali­
ły z obszaru kunry dalszych- 830 funkcjonariuszy 
kolejowych niemieckich.

I- a r  i  la w ! a r n ia  
T e a t r a l n a  .
S zp ita ln a , Ł. 3 3 .

Od dnia dzisiejszego koncert kapeli salo*
nowej jak zwykle. i

0  liczn6 odwiedziny uprasza ZARZĄD, j

GM ysIcs) Gitaszewfti
KM*?, rm ia *  35.fi

&

roleca w wielkim wyborze po cenach Koniem 

reneyjnych gotową konfekcję damsitą, jakoto: 
kostjumy, płaszcze wełniane I gumowe, spo-. 
dnice wełniane i eponguwe, sweatery i figurka 

wełniane, żakiety i jumpry jedwabne. Reformy 

damskie, pończochy jedwabne, staniczki i kom­
binacje batystowe.

Głłssre u m n l ?  sekien l kostłamodi

3 wio -eu jg
do aabycia

a  BAłlKU 0. A.
w IŁ okowie, Rynek 25, oraz jego Oddziałach:

w Bielsku, Jaśle, Lwowie, Lodzi, Podgórzu, R zeszow ie, Stanisław owie, Tarnowie
Warszawie i Zakopanem.

Bony skarbowe zabezpieczają posiadaczy przed spadkiem marki polskiej. Kasy Skar-

Janin państwowych po najwyższym kursie zakupu.bowe przyjmują je na opłatę podatków
Ł>''

JU sTmrmr
Bony n sieb ie nabyte przechowuje Bank bezpłatnie. &

N A J P I Ę K N I E J S Z E  1 3  Y W A M T r  

X .  B l i l l i l f e g Ł X R 3 3 g L ,  ' S S L - r S t s t ,
wu  f i r m y :

I . r i  e * t l . c r T H r s i f e : £ L .

S T A L E  K A  S K Ł A D Z I E

8 1 .  T e l e f o n  J S T :z »  2 Q © 3 .

w z o s t a i  p r z e n i e s i o n y  n a  u l i c ę  K a r m e l i c k ą  Ł .  T J  T e l e f o n u  N r  3 2  
* p o l e c a ,  n a  s e z c  u  t* iO R e n M y  i  l e t n i  w i e  I k i  w  y b o r  m a t e r j a l o w  w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u ,  C e n y  d z i e n n e ,  u m i a r k o w a n e ,
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Tl^gysnrżedat diDza towarów 
W  sialewyen o 30% tan ej, a 
sicrególaie: brsytow, scyzoryków,
nożyczek, maszynek do włosów oraz 
nsrzędsi kucbeonyci. Korzystajcie 
z tanich t dobrych ’tow nr'w ' Jan 
> I y s z k ł w» k i ,  K r a k ó w ,  ulica 
D.etlowska L. 46. 1273

Poniedziałek 21 Maja 1923

■Iglózki dziecięce odnawia precy 
HW z .nie Piecbowicz, Kraków, 

nl. Mikołajska 7. Gumy obciąga na 
poczekaniu. 1267 2 5
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B f jj j^ tfó r r la  b ie lim y  Metzger, 
Kraków, nl. Bonerowska 5, 

II. p., oticyny, przyjmuje wszelką 
bielizną do szycia. — Wykonanie 
pierwszorzędne. 916 3 0

. p liQ papiery stare; płacę naj- 
S a  wyijze eony 'tosenfeld, Kraków, 
plaa dzczopudski 1. 9, sklep galan­
teryjny. 1SU-J 2 2

N a j w i ę k s z y  
w Małopolsce

skied forkpiom

l
ul. Szewska 9.1. p.
wyłączne zastępstwo 
firm światowej sławy 

jak:

Bechstein 
Bliithner 
BOsendorler 
Ehibar a :
FOrster 
Seiler
Sehweighofer 
Steinweg 
(^uandt 
\VirLti

Telefon 1001.

iO P . T. F n b llcx n o śc ll Kto3 JWBPWi bie ma wózka dzieoię- 
kgo, anarraafiikicgo lab sporto­

wego, iiiaes łię  n i i  do llnuy: 
'Jiraba i Bf sanek, Kraków, ulioa 
"łrzegórzocka SO lub nl. św. Jana 26. 
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SAMOCHODY SAMOCHODY

„M IN E R  W  A “
4- i 6-cylindrowe, z motorem bezwentylowym,

ostatnie sbwo techniki samochodowej,

„D0D G E “
jeden z najlepszych samochodów amerykańskich,

nadający s-ę na najgorsze drogi i piaski, poleca

„Cracovie automobile", Kraków*, ul. Mikołajska 2
Dostawa natychmiastowa lub krótkoterminowa.
Opony >MICIIELIN« na składzie. 1283

m u s  im m im
M m i m c. je a a h i'

F a & r tr k a  m a c z o n  I n a n ^ n z !  n i n l a t / c l i  
0 1 . 3 i« jr .I i‘ M i l s z a  1 m s t e ! !  w  t f r a h o w t e

odbędzie się dsia 5-go czerwca W23 r. o godzinie 4  po południu 
w sali obrad Izby handlowo-przemysłowej w Krakowie, ul. Długa 1

z następującym porządkiem ddsnn^m:
1) Odezytanie protokółu poprzedniego Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcji;
3) Sprawozdanie komisji rewizyjnej;
4) Przedstawienie bilansu za rok administracyjny 1922/23;
5) Podział zysku;
6) Wniosek na podwyższenie kapitału zakładowego;
7) Zmiany statutu,
8) W ybór Rady zawiadowczej;
9) Wybór komisji rewizyjnej;

10) Ustalenie w yn agrod zen i Rady zawiadowczej i komisji rewizyjnej; 
U) Wnioski i .interpelacja 1286 1 2

Za Radę zawiadowczą:
E dw ard l ir .  K yciehki mp.

Po my^śj §§ 20, 21 1 22 statutu akcjonariusze, chcący wziąć 
udział w Walnem Zgromadzeniu, powinni do dni 8 przed Walnem 
Zgromadzeniem złożyć akcje w biurze przedsiębiorstwa przy ulicy 
Dunajewskiego L. 4, gdzie otrzym ają potwierdzenie odbioru akcyj, 
służące równocześnie jako legitym acja na Walne Zgromadzenie.

po oryginalnych  cenach fabrycznych dostarcza

jjwHsnr s. 1 śt»8i£} r s .
Wyłączne za-tępBtwo światowej shiwy fal ryki turbin 
J. M. Vioitł w Si. Polten. — Budowa zakładów o sile wodnej.

SAfaK WSCHODNI S. A.

,  a y e m a  s p r z a d a t  podszewek 
Ą a  1 towarów bław atnych. Kraków 
ul. Brzozowa 4, I. piętro 124933 j |

Okazyjnie 
do sprzedania:!
M a sz y n a  do sz y c ia  dru* 

tern  p u d e łe k  na płask, 
32 cm. 1260

S z tan c a .
15 tysięcy tekturowych

pudelek płaskich, ckieja- 
cycn papierem glansowaiiym 
(mniejszych i większych).

Zgłoszenia pod „W. G.“  do 
Administracji ’„N. kefc-imyM.

r o i C r
najlepsza hygisn.]

pełna gwnraymi 
VHs7{d2le dô  
nabyciâ .

2?M u r n o m  iieiil
Kraków -Łobzów, nl. A.ióięwswa 6f>, 
pod opieaą SS. llifosierwzii, ntrzj-* 
mający i wjchnwnjący 100 sierót, 
c powoda '•zrastającej drożyzny 
znajda,e się w bardzo praykrych 
warunkach, pizeto zwraca uę proś­
bą do serc szlachetnych, którym 
dobro młsdzieży nie jest obojętne, 
by łaskawie zechcieli przyjść z po­
mocą. 361

B A N K  DEW IZOW Y
Zakład centralny w Warszawie, Hotel Bristol

Oddziały: Warszawa (oddział miej.), Kraków, Wilno, 
Równo, Dubno, Krzemieniec, Ostróg W ołyńsł i, Płock

Ekspozytury: Ki ynica i Ciechocinek
Oddział w Krakowie, ul. Bracka L 17,

Telefony: 2038, 3042 Dyrekcja 4117 Godziny kasowe od 9 —2
załatwia wszelkie czynności w zaKres bankowości wchodzące, i taK: przyjmuje 
wirtaay na rachunki bielące, na warunkach według umowy; udziela 
kredytu wekslowego i w rachunku bieżącym; uskutecznia przekazy pieniężne 
do wszystkich miejscowości w Polsce.

W dziale dewizowym uskutecznia szybko i po najkorzystniejszych 
kursach przekazy na zagranicę, posiadając własnych korespondentów 
we Francji, Beigji, Włoszech, Anglii, Szwajcarji. w państwach skandynaw­
skich, Holandji, Węgrzech, Austrji, Czechosłowacji, Niemrzech i Stanacn 
Zjednoczonych'.

\7  dziale papierów giełdowych i wartościowych zakapuje 
i s,'iv.td .je akcje, wykonując ściśle zlecenia giełdowe na giełdzie 
krakowiłkiej oraz na giełdach: warszawskie;, lwowskiej i wiedeń­
skiej; otwiera rachunki na podkład akcyj, weksli i innych walorów 
na korzystnych warunkach.,

W dziale depozytowym przyjmuje akcje i inne papiery wnrto- 
śoiowe w przechowanie; odcina kupony i przeprou adza prawa poboru na akcje.

V/ dziale towarowym wystawia bankowe listy gnarancyjus; 
załatwia winkuheje, akredytywy towarowe; f.nansuje dostawy.

W działo wekslowym przyjmuje weksle do inkasa i eskontuj# 
rra e sy  kupieckie.

Prócz p~ y/szych czynno£ si finansuje Bank Wschodni S. A. 
przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe. 1250 2 2

bank wsmomi
m r ^ d w ,  j ł i c a  ł . 17.

A T ]  1  A K C J A  Z 1  E l I a O . N Y C M  Ś W I Ą T !

Otwarcie pierwszorzędnego teatiu  świetlnego

„ R F ,  D X J T J L W
W  K R A K O W I E  —  U L I C A  L U B I C Z  L .  15

tuż obok dworca osobowego — w pierwszy dzień Zielonych Świąt.

W oba dni świąteczne przedstawienia o godz. 3 po poi., 4*30, 6, 7'30 i 9 wiecz.
W yświetlane będzie arcydzieło filmowe:

f o r  j s ą . •
ballada zimowa w 6 aktach, według opowieści Selmy Lagerloff, laureatki nagredy Nobla. 

Przecudne zdjęcie z imowe z nad morza Północnego. Efekty filmowe dotąd n iewidziane!
W  głównych rolach: Mary Johnson, zwana Liliianą Gish Północy, i Ryszard Lynd.

M U Z Y K A  P I E R W S Z O R Z Ę D N A .
% /

Nikogo z mieszkańców Krakowa nie powinno braknąć w »Reducie« podczas 
^  Zielonych Świąt! 1287

1 ^ ^ M M M a C T M 4 M 9 M ę M t ę K ł i M 0 ó M 9 « d C « 0

| D O M  T O W A R O W Y „BAZAR PO l SKF“ S . A. w  K rak ow ie
obok głównej poczty

poleca stale na składzie wszelkie 
tow ary  kolonjaine, spożywcze, li­
k ie ry  i wódki po cenach niskich.

Słonina i smalec
Sprzedaż hu rto w n a i detajliczna.
G eneralne zastępstw o i skład 

serów  1293
F ab ry k i O rdynacji P rzew orsk .ej.

poleea bogato zaopatrzone działy:
T ekstyl ly 

Żelazny
Domowo-gospodarczy *

Ksi ąż towo-papierowy 
Obuwiowy

G alan tery jny
Meblowy — m eble w yrobu krajow ego od 

SKrornnyeh do najw ykw intn iejszych- 
Koszykow y 

Dywanowy 
Kilimowy

A utom obilowy i t. d.
30°/, zaoszczędza każdy, k to  zakupy swoje uskutecznia w „B azarze P o lsk im "  S .  A . w  M lrakowle.

MŁYNY HANDLOWE I GOSPODARCZE
K A S Z A R N I E ,  Ł U S Z C Z Ą  „ H U E ,  S R I C H R Z E  2 , S O . t O t . E

urządza i poszczególne m aszyny dostarcza  1126 3 4

n r \ |  i  a i  r v |  I ^ T D I  A l (  C* A  K rajow y zaalad dla p rzem ysłu  fabr. „ n  J  -I  la  L / U u  I n l r ł  O .  M. L w ów , F red ry  9 . — T eief. 0 5 3 .

E r s e f a  S e c k  w  D r e ź n i eW yłączne zastępst'"! i fab ryk i 
m aszyn m łyńskich

Sta r s z a  panna, izr., ze szyci«m, 
zajmie Ję  grspodamtwem. Zgło­

szenia „Dla Cecylji“ przyjmuje 
Administracja „Nowej lieformy“. 

1330

U rz ę d n ik  administr. przemysłu 
naftowego, z siedmioletnią prak­

tyką rafineryino-kopa.nianą, poszu- 
kuie zaraz odpowiedniej posady 
Zgłoszenia pod „Naf™“ Jo Aćmini- 
stracji „Nowej Reformy".

1206 2 2

wyrooy pierwszorzędnej jasosci i wykonania 
tu j -  hurtownie i częściowo poleca:

F A B R Y K A  L I W  K O N O P ^ Y C i f f l
ST ANISł \W A  W A.ŁK0 WłŃSKIEGO U o l
d-a.wniej K a z i m i e r z  Wałkowiński 

KRAKÓW—ZWHERZYNUEC, ULICA IELEW ELA L. II .
U w aga: Z firmą tego samego nazwiska i sklepem nib mam 

nio wspólnego — a znajduję się jedynie tylko pod powyższym adresem

m

® .tu
Wielki wybór

o k u ć  b u d o w l a n y c h
nakryć stołowych „Alpaga“, pie^w- ^  
szej jakości, maszynek do robienia ^  
lodów oraz termosów, poleca bur- © 
to wnie i częściowo po cenach niskich

firma U9J 2 3

J. Fertig, Kraków
ulica Szewska L. 5.

Z A W IA D O M IE N IE
Postanowieniem ministrów przemysłu i handlu oraz 

s k a r g a  dnia 16-go marca 1923 r. zatwierdzonym został 
slhTtit Spółki akcyjnej „OKZEŁ", Polski przemysł obuwniczy 
i Towarzystwo handlowe, S. A. w Krakowie.

Na tej podstawie podpisani, jako założyciele, zwołują

G K t iM J Z f - C Y J ł l E

Z G S O M f ł Z E P S C ! :
wyż nazwanej Spółki, które odbędzie się w Krakowie dnia 
4-go czerwca 192? r. w biurze Spółki na L piętrze 
aomu przy ulicy Mikołajskiej L. 9 — z następujący,'m

porządkiem dziennym:
1) Wybór przewodniczącego i dwóch skrutatorów;
2) Powzięcie uchwały w przedmiocie założenia Spółki akcyj­

nej oi az w przedmiocie ostatecznego ustalenia treści 
statntn Spolki w brzmieniu, zatwierdzonera przez władze;

3) Złożenie oświadczeń subskrypcyjnych i poświadczenia 
założycieli, że cały kapitał zakładowy został w goto- 
wiźnie wpłacony i że kwota ta jest do dyspozycji Spółki 
* ccyjaej;

4) Ustalenie liczby i wybór członków pierwszej Rady 
zawiadowczej,

5) Wybór członków Rady nadzorczej i zastępcy na okres 
pierwszego roku administracyjnego. 1290

ii P O L S K I G L O D “
Towarzystwo transportowo-hantiluwe S. A.

MAA |A 9

Żądafcie pocztówką naszego najnow­
szego cennika wszelkiego rodzaje mann- 
Izi. hary, Ekspedycji przesyłek poczto­
wych „NAaZiS5A“ j  kadzi, ul. KiLń- 
sk.ego L. 40 RLB, ?L. który natychm iast 
będzie wysłany znp&lme liezpłatola 
i przyniesie fiz. Publ duzo korzyści.

1118 3 10

2 pierwszorzędnych szoferów
tylko z dłuższą praktyka zawouową, poszukuje się. 

Zgłoszenia:
1) z odpisami świadectw;
2) z podaniem wieku (ilości ewent. członków rodzi ly);
3) wymaganiami:
4) ewentualnie data wstąpienia oraz
5) podaniem, czy petent ma mTeszkanie w Krakowie, nad-

sjłać należy do biura „Ruch41 
pod „Szofer"

Kraków, Szczepańska 9
1292

OJGWZL
najelegantBzo i silne, d aa i9 k ie  1 m ę sk ie , t  fabryki wyrobu 
mechan. obawia .,POLUS“ S. A. w Warszawie oraa innych 
pierwszorzędnych fabryk, wyrobu ręcznego, ooleca w wielkim wy- 

Dorzo po oryginalnych c e n a c h  I& krycsnych

B u m  to w a r o w y  L ś a ^ .a  f ta ln ia o y
K raków , u lic a  S ie n n a  Ł. 2,

MEBLE — IMPORT
Poważne niemieckie przedsiębiorstwo eksoortowe mebli

p o s z u k u j e  n a  K r a k ó w  i o k o l l o e

d z i e l n e g o  p r z e d s t a w i c i e l a
na prowizję lab na własny taohnuek. 1297

Zgłoszenia pod: „B. Ł. 4 5 0 1 “ do R n d o lla  M o sseg o , Wrocław (Bresian).

Pierwszorzędiy zakład krawiectwa damskiego 
mCSLALA E A P B S T Y

a ra k ó w , ul- S zew sk a  24, I. p., narożnik plant 
wykonuje

k o s t j u m y  a n g i e l s k i e
francuskie, płaszcze, suknie i bluzki z własnej lub 

powierzonej materji 19 6 6
Wielki wybór materjałów kraiowych i zagranicznych.

W

U

7?!: Karol Krzetuski mp. Ecrmah Zii s mp

E a e t t lO R fs
poszukuje wielka fabryka t«z przy Krakowie.

Reflektuje tylko na człowieka, który już taką funkcię 
wykonywał w wiekszej fabryce przez czas dłuższy. Podauia:

1) z odpisami świadectw;
2) podaniem wieku i ilości ewent. członków rodz:uy;
3) wymaganiami oraz
4) podaniem ewentuainera daty wstąpienia należy 

przesłać do biura „Ruch", Kraków, Szczepańska 9 
pod „Placowy". 1291

k o h f e k u 1 m b 9 : i s k i s ;  H o  m i n i i KRAKÓW , PLAC DOMINIKAŃSKI L. 3
P O L E C A

NA S E Z ON  LETNI  P Ł A S Z C Z E ,  K O S T J U M Y  1 CEPY
W  Drakami L ite ra c k ie !  ™ K m ito w ie , ul. J -u leC o as& a ► Rzadca Drukami L. K. Górski.


